- 


Należy RER: pocztowa Oopłacera 


-x 


Adres Redakcji i Admini-| 
stracji: Lwow, ujca 
Chorąźczyzny I. 31. 
Tel. Redascji 2-30, 1-78. 15. 
Tel. Administracji 73. — — 


Cena 
egzemplarza 


20 gr. 


w ILUSTROWANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCRODNICH KRESÓW « 


Nr. 8339 Lwów, czwartek 1 grudnia 1927 Rok XVIII. 
Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka. Redaktor naczelny: JERZY KONARSKI. 


Armja litewska w pogotowiu wojennem. - Aresztowanie b. po: 
sła Dymowskiego. - Wspólny blok wyborczy Gh. D. i „Piasta“. 
Drób i dziczyznę w każdej ilości kupuje Firma „Zakopane“ Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24 — Sapiehy 25, 


Proces gen. Rozwadowskiego. 


BRONIĆ BĘDZIE ADWOKAT DR. DWERNICKI ZE LWOWA. 


Warszawa, 29. listopada. (Tel. G. 


dzie adwokat dr. Tadeusz Dwernici? 


ze Lwowa, Wśród wezwanych okoła 
30 świadków znajduje się również o= 
bywatel belgijski Oyen. Oskarżać bę- 
dzie prawdopodobnie prokurator dr. 
Kaczmarek, w zę 


ÓWKI-LANDOLETKI 


1.275— R 
Dol. 1.325— B 


Dol. 


Lwów, 


ui. Jagiellońska 22. 


P.) Rozprawa przeciwko gen. broni T, 
Rozwadowskiemu rozpocznie się w d. 
2, grudnia w Wojsk. Sądzie okręgo- 
A ym w Warszawie. Rozprawie, któ" 
ŚNIEGOWCE ra potrwa około 10 dni przewedniczyć 
; będzie gen. dr. B. Sikorski, Bronić bę- 
I 
OBUWIE SPORTOWE. 
a. NAJLEPSZE GATUNKI a 
NK An A Ji R: 6-csobowe 
RZY KUPNIE NALEŻY ZWRÓCIĆ BACZNĄ UWAGE NA POWYŻS zj: $ à A IA 
A a na słynnych angielskich podwoziach 
y | MARKĘ SASZ ABY OTRZYMAĆ PRAWDZIWY TOWAR. TRETORN ) Ep S p 
T WĘSCH MOUND m a M Ramini? 
VINTILA BRATIANU NIE ZDOŁAŁ UTWORZYĆ GABINETU. 
Paryż, 29. listopada. (Tel. G. P.) | T.tnlescn, który starać się będzie u- 
„Le Malin“ donosi z Bukaresztu, iż | tworzyć gabinet pod przewodnictwem 
próba. utworzenia gabinetu przez Bra- | wlasnem lub pod przewodnictwem 
tianu miała się zakończyć niepowo- | przewodniczącego narodowego stronni- 
dzemiem oraz, że misja stworzenia | ctwa chłopskiego Maniu 
urwego rządn  zosłanie powierzona 
F. KORFANTY OPUSZCZONY... POLSKĄ DELEGACJA DO ask 
Katowice, 29. listopada. (Tel. G. Warszawa, 29. listopada. (Tel. G. 
P.). Natychmiast po nadejściu wiado- | P.). W d. 1. grudnia udaje się do Ge- 
mości o brzmieniu wyroku sądu mar- | newy min. Zaleski celem wzięcia u 
szalkowskiego na posła Korfantego. działu w zebraniu Rady Ligi Nar. 
naczelny redaktor wydawanej przez Towarzyszą mu pp. Arciszewski, rad- 
niego „Polonji* p. Zahawski zgłosił | C3 ambasady polskiej w Paryżu, Tar- 
we wystąpienie ze składn redakcji nowski, naczelnik wydziału, Szumia- 
tego pisma mna ręce posła Korfantego, kowski, szef sekretarjatu MSZ., u- 
który wczoraj wicczorem wrócił z rzędnik MSZ. Lubomirski i rzeczo- i 4 
Warszawy. Dzisiejszy numer „Polo- znawca prawny Rumstein. | Cena z karoserją Warszawską 
nji“ wyszedł już bez podpisu p. Za- | poi IF 41435 d Gdańską Ą 
bawskiego. | ŚMIERTELNY WYNIK  AUDJENCJI. Dogodne warunki sprzedaży, A amortyzacja. 
"TE lena Ls. EFA Części zapasowe stale na składzie 
SAMOLOT FOKKERA DLA POLSKI | Przywódca żydowskiej gmmy wyzna- | gg =P E f pz ka 
Warszawa, 29. listopada. (Tel. @ | niowej Lederer, na zaproszenie min. F: r 394 AOO EAKAS 
P). Min. komunikacji zakupiło tytu. | oŚwiaty Klebcisberga przybyli doń | Š AUVTO.PALAIS" 
łem próby w zakładach Fokkera w | celem omówienia Sprawy numerus | [4 3253 5- 
Holandji 1 samolot komunikacyjny. W | clausus. Lederer wrócił do domu wzbu > 
sprawie tej udaje się do Holandji spe- rzonmy i nagle padł martwy. Stwier- | 
cjalny delegat Min. komunikacji. dzono zgon na udar serca. ` 


„GAZETA PORANNA” z dnia 1. grudnia 1927. 


A rassi domowy dla ayi z 30 mijaw obywateli w „pace“. „ Chcesz 
pozrać Europę? płać pół tysiąca złociszów! 


Jak doniosły wczorajsze telegra- 
my, nastypiła onegdaj wymiana not 
między rządem niemieckim a jugo- 
słowiańskim, co do zniesiema przy- 
musu wizowania paszportów w kv- 
maunikacji między Niemcami a Ju- 
gosławją. Wynikiem tej wymiany 
jest zniesienie tego przymusu już 
z dniem 5. grudnia br. Wczoraj do- 
niesiono również z Londynu, że sir 
Austin Chamberlain stwierdził, iż 
w bliskim już terminie nastąpi z 
Niemcami porozumienie się w spra- 
wie zniesienia wiz paszportowych 
dla obywateli obu krajów. Takie. 
same rokowania prowadzi rząd an- 
gielski z rządem czechosłowackim. 
Jak widzimy wszędzie już pękają 
mury paszportowe, tylko u nas — 
inaczej... Sądzimy przeto, że zain- 
teresują Czytelników naszycń uwa- 
gi w tej tak aktualnej sprawie, na- 
deslane nam przez jednego z wy- 
bilnych dostojników państwowych 
w czynnej służbie. Poniżej zamiesz- 
czamy je bez zmian: A 

Lwów, 30. listopada. 

Istnieje w wojsku kara aresztu do- 
mowego. Równicż w wojsku obowią- 
zuje system przepusłak, bez których 
rekrut nie może pnzekroczyć bramy 
koszar. Obie te instytucje zostały w 
Polsce zgeneralizowane i miejako u- 
państwowione: 30 przeszlo miljonów 
e wsadzono do aresztu pań- 
stwowego. 30 milionów obrócono w re- 
aiz i zabroniono im przekraczać 
granicę państwa —bez przepustki. Ró- 
żnica miedzy wojskiem i sSpoleczeń- 
słwem zachodzi tylko ta, że areszt 
domowy nakłada się za karę, podczas 
"lv społeczeństwo nie wie, czem za- 
winiło, i o ile pamięta — żadnej zbro- 
dni mu nie udowodniono. I wreszcie 
przepustkę w wojsku dostaje się dar- 


ino, za przepuzikę państwową : trzeba 
rEacić slone sumy. 
Kiedy po raz pierwszy wprowa- 


iizono u nas ograniczenia paszporto- 
we, kiedy następnie zaosłrzono je do 
norm drakońskiego rygoru — słysze- 
liśmy żale i utyskiwamia, ale nie sły- 
szliśmy protestów. Społeczeństwo, 
odcięte od Europy, rczumiało, że tak 
hyć muasi, że takich wyjątkowych za- 
rządzeń wymaga ochrona chwiejące- 
go się gospodarstwa nardqlowego. Bziś 


wsłomiast spotyka się protesty coraz 
ostrzejsze. Dziś określa się rzecz po 


imieniu — jako barkarzyństwo i bez- 
myślną szyłtznę, 

Europa burzy dzielące ją mury. 
Niemcy, Austria, Czechosłowacja, zmo 
szą koszty i uśrudnienia paszportowe i 
wizowe. Wszędzie uznaje się, że dla 
naprawienia szkód, jakie skutkiem 
wojny poniosła cywilizacja, potrzebna 
jest wielka wymiana wartości między 
narodami. Że dla zatarcia antagoniz- 
mów i uprzedzeń jesl wskazane, aby 
obywatele poszczególnych państw po- 
znawali się wzajemnie, ponieważ pod- 
czas wojny i jeszeze po wojnie kar- 
miono ich informacjami tendencyjne- 
mi. kozumieją*lo wszędzie i wszędzie 
jeżdżą, uczą się, poznają się, 

Tylko Warszawa milczy. Z głuchym 


uporem, przypominającym  osławioną 
sprawę  lięzników, odrzuca stolica 
wszelkie przajstawienia i wezwanie, 


powtarzając swą starą piosnkę: chcesz 
jechać — płać 500 zł.; nie słać cię na 
laksę — siedź w domu. 

Argumentów za utrzymaniem utru 
dnień paszportowych niema żadnych. 
Waluta doczekała się stabilizacji. 
niądze płyną z kraju za granicę wol- 
nym połokiem wobec zniesienia ogra- 
niczeń dewizowych. Ci, którzy pienia- 
dze wywożą, mają paszport każdej 


Pie- | 
| iay szpiegowskiej na rzecz obcego 


' wysłarczyć, 


„wyrobów  przemycanych 


chwiłi do dyspozycji, bo ich chyba 
taksa nie odstrasza. Jeżdżą za ulgo- 
wymi paszportiami kupcy i przemy- 
słowcy. Nie mogą tylko jeshzć ci, któ- 
rych nie siać ani na wywóz pieniędzy, 
ani na opłacenie taksy chorzy, u- 
czeni, lekarze... 

Li pozostają w areszcie — jak do- 
tąd — bezterminowym. Skazani są na 
lekturę fachowych ezasopism i pros- 
pektów uzdrowiskowych. Musi im to 
bo Warszawa uważa, że 
tak jest właśnie najepiej. Bez uzasad- 
niania. 


Powiada się „— i to jest jedyny ar- | 


gument o pozorach słuszności — że 


przez zniesienie ograniczeń paszporto- | 


wych upaltyby nasze uzdrojowiska, 
Chodzi naluralnie nie o kuracjuszy bo 
gatszych, bo ci stale wyjeżdżają za 
granicę, ale o te rzesze nboższe, które 
napływają rok rocznie do wszelakich 
Giechocinków i Jastarń, a tak zape- 
wne popłyngłyby na zachód i połu- 
dnie. 

Nie wchodzą tu w grę fundusze, 
które ludzie ci wywieżliby za grani- 
cę, bo — przypominamy znowu — 0- 
graniczenia w wywozie dewiz zostały 
zniesione. Drogie paszporty maą być 
rodzażem cła ochronnego dia naszych 
miejse klimatycznych. 

Rozumowanie powyższe przypo- 
mina ubolewania monopolu  tytonio- 


wego, że tylo a tyle majonów papie- 
rosów przechodzi ġo nas przemytem 
granicznym. Monopol Lytoniowy zdaje 
się nie rozumieć, że mikt nie kupuje 
„na złośćy 
lub z miłości dla zagr» 

ponieważ wyroby kra- 


monopoalowi, 
nicy. Kupuśe. 


jowe są ałe, a dlatego są złe, bo za- 
bezpieczyły się przed wolną konku- 
renqa. Gdy monopol produkować bę- 
dzie dobrze i tanio, przemyt zniknie 
z tej prostej racji, że korzyetanie z nie 
go stanie się zbyteczne. 

Podobnie i z wyjazdami do obcych 
uzdrowisk. Niema chyba człowieka, 
któryby z amsaiorstwa narażał się na 
trudy dalekiej podróży, gdyby w rów- 
nych warunkach mógł leczyć się w 
kraju. Ludzie wyjeżdżają dlatego, po- 
nieważ w krajowych uzdrojowiskach 
brak elementarnych środków  leczni- 
czych, brak komfortu, brak dobrej ob- 
sługi, ponieważ jest drogo i źle. 

Uzdrojowiska, czując mocne plecy 
w Warszarwie, nie dbają o mic, Letnik 
i tak będzie musiał przyjechać, Tak 
samo podwórze więzienne może być 
niechłujme i duszne, a jednak więżnio- 
wie tutaj odbywać będą swe regula- 
minowe przechadzki, bo dokąd pójdą? 
I dlatego lelniska są takie, że wisłly- 


dzić się musimy wobec obcych tury- 
stów, gdy który zabłąka się w te 
strony. 


Otwarcie okien ido Europy posta- 

wiłoby tych wszystkich  pensjonato- 

| wych i chałupnieczych pasktarzy wobec 

wyboru: alko urządzicie się po ludzku 

i robić będziecie wasz majątex w cią- 

gu lat, a mie prze dwa sezony, albo — 

Kkwidujcie interes. Ustanie wasz wy- 

zysk bez kompensaty. A wtedy przyja 

dą do was ludzie z miast, bo O 
ten się im opłaci, 

Protelkcianalizm rządowy wobec 
krajowych uzdrojowisk nie . podacej 
ich, lecz uemeralizuje je i rozyzchwa- 
ta. Można z natwiekestzą lańwością wy- 


Aresztowanie p. Dymowski iega. 


WŁADZE SADOWE ZACZYNAJA JUŻ TYKAĆ „NIETYKĶKALNYCH“. 


Telefon"m o1 rasrego koresnnan'ien 


Warszawa, 29. listopada. 
Na zarządzenie sędziego śledczego 
został dziś areszlowany b. poseł do 
Sejmu Dymowski. P. Dymowski w 
minionym Sejmie należał da k'ubu 
Ch. D., a nazwisko jego było znane 
z całego szeregu afer, nie przynoszę= 
cych mu zaszczytu. Po wygaśnię- 
ciu mandatu poselskiego sędzia ślk:d 
czy zarządził jego przyaresziowan.ę. 
Należy przypuszczać, że areszlowa- 
nie b. posła jest tyłko WO de 


Warszawa, 
P.). W sobotę, 26. bm. zakończyły się 
w Warszawie 
konferencji kolejowej w sprawie bez- 
przeładunkowej 
wej między obu krajami. 
doprowadziła do pe. rozwią- 


(ps.) * 


szeregu innych aresztowań Władze 
sądowe w swoim czasie wysiąpiły 
do Seimu z całym szeregiem wnio- 
sków o wydanie poslów, giównie 
za ich działalność an'ypoństwową. 
Odnosi się to przedewszysikiem do 

posłów komunisti cznych i komuni- 
zujących, w nioski te jednak nie mo- 
gly być przez Sejm załatwione z 
powodu znanych wypadków na are- 
nie parlamentarnej. 


| 
| 
Mpe 


Paryż, 29. listopada. 
Władze wpadły na trop wielkiej a- 


mecarsiwa. 
osoby. Przywódcą organizacji 


ann j ; 
Bezgaśredna KE mutacja gwarawd 
z Sowjetami. 
29. listopada. (Tel. G. | zania sprawy. Uchwaly zatwierdzone 
zostaną przez V-ty kolejowy zjazd 
obrady  polsko-sow. | polsko-sowjecki w kwielniu lub maju 
roku przyszłego w Warszawie. Bez- 
komunikacji towaro- | przeladunkowa komunikacja (owaro- 
Konferencja | wa wprowadzoną zostanie prawdo* 
podobnie w czerwca r. p. 
iraia lal AE ` [tal ŚWIT AREUSMOI. | 
di ALEC Na Gu 
WIELKA AFERA SZPIEGOWSKA W PARYŻU 
{Tcl G. P.) | nym przedmiotem działania szpie- 
gów było loinictwo wojskew: we 
Francji, którego piany zostały po- 
Policja aresztowała 4 | dobno państwom ościennym wyua- 
był | ne. 


pewien urzędnik podatkowy. Głów- 
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PIBIĘGROW nia ust Cdoiem 


jest wprost dobrodziejstwem; pro- 
cesy gnilne, które stopniowo nisz- 
czą zęby, zostają wstrzymane i po 
każdem przepłókaniu Odo- 
lem odczuwa się niezrównaną 
świeżość w ustach. 


kazać, że z wyjątkiem kilku czy kilku- 
nastu miejscowości, których zarząd 
uczciwie pojmował swe obowiązki, o- 
gólny pozągm naszych nzdrojowisk w 
ciągu kilku lat „bryłanłowej konjank- 
tary“ nie podniósł się zupełnie, Tylko 
niektórzy ludzie porobili majątki, Czy 
ich ma państwo ochraniać? 

Prohibicja paszpontowa, pozbawio- 
na wszelkiego uzasadnienia rzeczowe- 
go, a mimo to utrzymywana z tępą 
zaciekłością, może znaleźć swe wyja- 
Śnienie tylko w jednem — w morale 
stolicy. Warszawa, referująca dziś za 
całą Polskę, żyje dotąd psychiką rosyj- 
ską. A paszport był przecież częścią 
duszy Rosjanina. Bez paszporlu nie 
było obywatela. I Warszawa kocha 
paszporty tem tkliwem uczuciem, jakie 
należy się „dawnym, dobrym  <=a- 
soma 

Przymus paszportowy nie jest uziś 
zatem środkiem zapobiegawczym „kar 
bu. Nie w tem leży zbrodnia, że chce- 
my wywieźć kilkaset złotych, bo mo- 
żemy je z całą łatwością przekazać 
przez Bank. Zbrodnia leży w tem. że 
chcielibyśmy wywieźć od czasu do 
czaru nasze głowy, spragnione wiedzy 
i światła kultury, i nasze ciała, do- 
tzmięłte chorobami, I właśnie od tego 
trzeba płacić taksę, — taksę od żywej 
wagi. 

Lubimy, gźy Luropa podziwia nas. 
War-zawa jJednek lubi także, aby Eu- 
ropa oglądała nas ze zrumieniem i 
współczuciem. Bo rzeczywiście — po- 
Za dd. i Litwą, która od wy- 
„eżdża ących żąda kaucji Gmożeby tak 
x cwać i ten sposób?) — jesteśmy 
na zachód od Uraln unikatem. 


EX-CESARZEWICZ KEGREI OPUŚCIŁ 
POLSKĘ. 
(Tełefonem od naszego korespondenta.! 


Warszawa, 29. listopada. (ps) Dziś 
wieczorem opuścił Warszawę syn b. ce- 
sarzą Korei ks. Ri, który wraz z mał- 
żonką bawił w Polsce przez dai kilka. 
Dzisiaj na specjalnej andjencji p Pre- 
zydent Rzpltej wręczył księciu wielką 
wstęgę Polonia Restituta, a po uroczy- 
steści rozmawiał z cesarzewiczer: Wy- 
priując go o jego wrażenia z pobytu w 
Polsce. Para książęca wyjechała wieczo- 
rem do Berlina. 


„SEE 
ARESZTOWANIE ŻONY POSŁA 
BALLINA, 

Warszawa, 29 listopada. (Tel. G. P) 
Poszukiwana od dłuższego czasu pod 
zarzutem szpiogostwa na rzecz obcego 
państwa żona posła Ballina, została 
wozoraj w  meczkanin prywe'tem 
aresztowana. Ponieważ nie mogła się 
rozłączyć ze swem 2-tvgodniowem 
dzieckiem, odstawiono ją wraz z dzie- 

ckiem do szpitala, 


—0—— PN 


„GAZETĄ PORANNA" z dnia 1, grudnia 1927 


rozpisującego nowe wybory. 


Będzie on ogłoszony najdalej do 4 grudnia. 


i (Telefonem od naszego korespandenia). 


Warszawa, 29. listopada. (ps.) 
Do chwili obecnej niema jeszcze ża- 
dnych wiadomości o dekrecie Pre- 
zydenta Rzplitej, zarządzającym 
nowe wybory. Wedle postanowie- 
nia ordynacji wyhorczcj dekret ma 
się pojawić w ciągu tygodnia po 
ogłoszeniu wygaśnięcia mandatów, 
przyczem ma on zawierać kalenda- 
rzyk wyborczy, ustalający cały sze- 
reg terminów poprzedzają cych dni 
wyborów. 

Wobec wyjazdu P. Prezydenta 
do Spały nie jest wykluczone, że 
jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego 
zostaną p. Prezydentowi przedsta- 
wione dv podpisu odnośne dekrety 
i ogłoszone będą do 4. grudnia naj- 
dalej. 


PPS. NIE MOŻE SIĘ ZGODZIĆ 
Z WYZWOLENIEM. 

Warszawa 29. listopada. (Tel. G. 
P.) Wczoraj obradowaly tu kluby 
Wyzwolenia i PPS. na oddzielnych 
posiedzeniach w sprawie utworze- 
nia wspólnego bloku wyborczego. 
Jak dotad do porozumienia nie do- 
szło. 


KUPIECTWO ŻYD. Z B. KONGRE- 
SÓWKI W BLOKU MNIEJSZOŚCI 
NAR. 


Warszawa, 29. listopada. (ps.) 
Związek kupców żydowskich, który 
obradował w poniedziałek do późnej 
nocy mad przystąpieniem do bloku 
mniejszości narodowych, osłaieczną 
decyzję w tej sprawie przekazał 
swemu prezydjum. W Prezydjum 
tem,  liczącem pięciu członków, 
trzech jest zwolennikami bloku, 
natomiast przedstawiciel lódzki jest 
przeciwnikiem bloku, a przedstawi- 
ciel kupiectwa małopolskiego nara- 
zie w prezydjum nie zasiada. Skład 
zatem Prezydjum wskazuje na to, 
że kupiectiwo żydowskie b. zaboru 
rosyjskiego i kresów zgłosi akces do 
bloku mniejszości narodowych. 


WARSZAWA PRZYGOTOWUJE 
SIĘ DO WYBORÓW. 


Warszawa, 29. listopada. (ps.) 
Z polecenia komisarjalu rządu mia- 
sla Warszawy czynione są przygo- 
towania do nadchodzących wybo- 
rów w stolicy. Warszawa będzie po- 
dzielona na 3868 obwodów wybor- 
czych. Obecnie szuka się odpowied- 
nich lokali wyborczych. Właściwe 
przygotowania do wyborów rozpo- 
czną się po ogłoszeniu w Dzienniku 
ustaw dekretu o wyborach. 


POSŁOWIE CZEMPRĘDZEJ 
WRÓCILI DO DOMÓW. 
(ps.) 


Warszawa, 29. listopada. 
W związku z rozwiązaniem „Sejmu i 
Senatu odbył się wczoraj szereg 
obrad politycznych o charakterze 


przedwyborczym.  Naogół posłów 
było już w Warszawie niewielu, 


zaś wieczorem niemal wszyscy za- 
miejscowi opuścili Warszawę, uda- 
jąc się do domów, wobec upływu 
ważności bezpłatnych biletów koie- 
jowych. 

Kancelarja sejmowa  oirzymała 
pismo Min. komunikacji z zawiado- 


mieniem, że Marszałkom i Wicemar dziesięciu posłów i senatorów na po- 


szałkom Sejmu i Senatu nie przy- 
sługuje prawo korzystania z darmo 
wych jazd kolejowych na czas wy- 
borów. 


PARTJA PRACY I Z. N. R. 


Warszawa, 29. listopada. (Tel. G 
P). W opublikowanych tu rezolu- 
cjach 3-go zjazdu delegatów Partji 
Pracy zwraca uwagę rezolucja wita- 
jąca z uznaniem fakt ntwoizenia ko- 
misii porozumiewawczej Paztji Pracy 
i Zw. Naprawy Rzpliłej. Rezolucja 
wzywa Zarząd główny, by pracę w 
kierunku zjednoczenia wszystkich po- 
krewnych ideowo ugrupowań konty- 
nuował i stwierdza, że autrzorzenie 
bioku wyborczego przez mniejszości 
narodewe mimo życzliwego stanowi- 
ską rządu wobec mniejszości w Pol- 
sce uważać należy za akt wyraźnie 
skierowany przeciw interesom pań- 
stwa polskiego. 


POŻEGNALNA HERBATKA 
U MARSZ. RATAJA. 


Warszawa, 29. listopada. (ps). 
Marsz. Rataj przyjął cały szereg po- 
słów i senatorów na poeżegnalnych 
konferencjach. We czwartek wieczo- 
rem Marsz. Rataj podejmuje w swych 
apartamentach prywatnych kilku- 


żegnalnej herbatce. 


SPRAWOZDAWCY FARLAM. ŻE- 
GNAJĄ SIĘ Z SEJMEM. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 29. listopada. (ps). 
Klub sprawozdawców parlamentar- 


nych urządził wczoraj w swym loka- : 


lu z okazji zakończenia kadencji scj- 
„ mowej i senackiej przyjęcie dla człon- 
* ków prezydjnma Sejmu i Senatu. Ze- 
branie zaszczycili obecnością oby- 
dwaj marszałkowie Rataj i Trąmp- 


| 


3 


Sw 


czyński, wicoemarsz. (idyk i Wożni- 
cki, oraz urzędnicy kancolarji sejmo- 
wej z p. dyr. Pomykalskim na czele. 
Prezes klubu Wierzyński dziękował 
obu Marszalkom za ich życzliwy slo- 
sunek do klubu, zaznaczając, że hi- 
storja klubu wiąże się z lustorją or- 
ganizachH dziennikarskiej w Polsce. Z 
jego łona wyszła inicjatywa utworze: 
nia syndykatu dziennikarzy WaT- 
szawskicl, oraz związku syndykalu 
dziennikarzy polskich. 


MARSZ. TRAMPCZYNSKI KAN» 
DYDUJE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 29, listopada. (ps) W 
czasie przyjęcia, urządzonego onegdaj 
dla członków Senatu, p. marszałek 
Trąmpczyński zakomunikował, że za- 
micrza postawić swoją kandydaturę 
do Sejmu przy najbliższych wybo- 
rach. Marsz. Trąmpczyński będzie po- 
slawiony ma naczelne miejscu z listy 
Zo L N. 


Wielki bos wyborczy cenfro-traul. 


SOJUSZ MIĘDZY., PIASTEM A CHADECJĄ BLISKI FINALIZACJI, 


Warszawa, 29. listopada. (ps.) Nic- 
zależnie od rozmów SAB enh 
się między Piastem a Ch. D., nawią- 
zane zostały rozmowy przez t. zw. 
obóz umiarkowany dla powołania do 
życia wielkiego bloku wyborczego. 
Blek wyborczy miżłby objąć wszyst- 
kie stronnictwa prawicy i średka, 
i, zu. ZIN., Ch. D., część Dubadcecji, 
Piastowców i NPR. prawicę. Dysku- 
Sia w sprawic utworzenia takiego blo- 
ku znajduje się w fazie przedwstępnej. 

Warszawa, 29. listopada. (ps). Od 


dwóch dni toczą się w Warszawie 
rozmowy między Piastem a Ch. D., 
mające na celu utworzenie wspólnego 
bloku wyborczego w nadchodzącej 
kampanji wyborczej. Piast jest repre- 
zentowany przez W. Witosa, b. mim. 
Kiernika, p. wicemarsz. Sejmu Deb- 
skiego, a Ch. D. „przez prezesa Cha- 
cińskiego i ks. Kaczyńskiego. Rozmo- 
te znacznie zaawansowały tak, że w 
najbłiższych dniach wymienieni przed 
stawiciele przysłąpią do omówienia 
porozumienia wyborczego. 


Ostry zatarg 


Waldemanse z posłem francuskim. -- Pogo- 


towie wojenne Litwy. -- Przypuszczałny skład rządu. 


Wilno, 29. listopada. (Tel. G. P) Z 
Kcwna donoszą tu, że władze litewskie 
dalsze represje wobec Polaków 

Rozpoczsia się nowa serja 
Ostatnio na terytorjum pol- 
Litwini å rodziny pol- 


stosują 
na Litwie. 
wydalań. 
skie  odstawili 
skie 

Ryga, 29. listopada. (Fel. G. P) Z Ko 
wna donoszą, że Waldemaras zawezwał 
onegdaj kilkunastu dowódców oddzla- 


łów wojskowych z Kowna i okolicy i za 
Żądał specjalnej przysiegi na wierność. 
Oficerowie ci złożyć mieli przyrzecze- 
nie. że będą walczyć w razie potrzeby 
do ostatniej kropli krwi, że jednak nie 
są całkowicie pewni swych podwład- 
nych, wśród których są elementy wro 
gie obecnemu regime. 

Wilno 29. listopada. (Tel. G. P) 
Oficjalnie komunikują, iż sfery rzą- 


AH B 
Armia litewska 
pogotowiu wojennem. 
GENERAŁ SZUEAUSKAS OBJĄŁ 


Berlin, 29. listopada. (Tel. G. P.) 
„Telegraphen Union' domosi z Kowna, 
że generał Sznkawskes wydał do armji 
rozkaz zawiadeimiający o objęciu na- 
czelnego dowództwa nad siłami zbroj- 
nemi Litwy w miejsce ministra woj- 
ny. Zarządzenie to ozn?czać ma po- 
stawienie całej armii litewskiej w stan 


NACZELNE DOWÓDZTWO. 
pogotowia wojennego, 

Ryga, 29. listopada. (Tel. G. PJ 
Litewski minister wojny Daukantas 
za pośrednictwem pism  ryskich za- 
przeczą wiedomości jakoby  Łitwa 
skoncentrowała na granicy polskiej 6 
bataljonów piechoty i 4 szwadrony 
jezdy, 


Sowjety proponują 10-leinie 


rozbrojenie. 


PROPOZYCJA ZOSTANII POPARTA PRZEZ NIEMCY I ICI SYM- 
PATYKÓW. 


Paryż 20. listopada. (Tel. G. P.) 
Korespondent genewski „Excel- 
sior'u' donosi, że delegacja sowjec 
ka ma we środę przedsiawić propo- 
zycję wstrzymania wszelkich zbro 


nem zmniejszeniem o 50 proc. broni 

wszelkich gatunków oraz ogól- 
nych budżetów wojskowych. Inicja 
tywa rosyjska ma znaleźć poparcie 
Niemiec, Holandji i państw skandy 


jeń na przeciąg 10 lat z jednoczes- | nawskich. 


dowe wileńskie nic nie wiedzą o 
rzekomem przybyciu do Wilna po- 
słów francuskiego i angielskiego w 
Kor wnie, o czem donoszą żródla ry- 
skie i gdańskie. 


POLSKA NOTA PORRZYŻOWAŁA 
PLANY SOWIECKIE. 

Paryż, 29. listopada. (Tel. G. P.) De- 
cyzja rządu polskicgo w sprawie po- 
Lrzyżowania machinacyj rosyjskich i Hi- 
tewskich jeszeze przed sesją Rady Ligi 
Ner. przez wystosowanie noty do rza 
dów angielskiego i francuskiego wywo- 
tfa tu jaknajkorzystniejsze wrażenie. 
Nofa jest bardzo krótka stwierdza je- 
dynie, że rząd polski nie ma zadnych 
agresywnych zamiarów wobec titwy i 
*yczy sobie utrzymania normalnych sło 
sunków pokojowych z tym krajem, oraz 
zwraca się do Ligi Nar. o uregulowanie 
konfliktu z Kownen przez postępowa- 
nie rozjemeze. Treść tej noty została za 
komanikowana również 
państw europejskich. 

„Matin“ 


innym rządom 


pisze, że ecl noty rosyjskiej 


do Polski był bardzo jasny. Sowjeły 
chciały wywołać jeszeze przed ohrada- 
mi genewskiemi dyshwmonję, aby na 


gruncie Ligi Nar. stworzyć podstawe do 
nawych zawikłań. Noła polska pokrzy- 
żowała fe zamiary. 


ROSJA NIE CHCE INTERWENCJI 
LIGI NARODÓW. 

Londyn, 290. listoonda. (Tel. G. 
„Daiły Tel.“ donosi. że syluacja stwo- 
rzona przez konflikt polsko-litewski u- 
tcgłu komplikacji, ponieważ Rosja prze- 


Bi 


Sr. L 


„GAZETA PORAWNA" z dnia 1 grudnia 1927. 


cłwna jest wyłoczeniu tej sprawy przed 
forum Ligi Nar. i domaga się, sby spra- 
wę tę zalatwiono ze współudziajem Ro: 


sji jako mocarstwa bezpośrednio zain- 
iutercsowanego w tej sprawie -- poza 
Ligą Nar. 


LITEWSCY AGENCI ZNIEWAŻAJĄ 
KOŚCIÓŁ. 

- Wilno, 29. listopada. (Tel. 3. P) W 
Śdięcianach arcsztowano 4 emisarjuszy 
litewskich, którzy usiłowali w kościele 
rzymsko-katolickim wywołać podczas 
nabożeństwa zamęt, $ądając ouprawie- 
nia mszy w języku kit:wskim. 


j HTI ba 
ZASSIRZENIG  Krymina.ne30 
Wydra na Litwie. 

Kowno, 29. listopada. (Tel. G. P.) 
Rząd Waldemarasa, obawiając się 
zamachu stanu wydał caly szereg za- 
rządzeń, ogrnaiczających wolność, za- 
gwarantowana przez konstytucję. Za- 
broniono oświetlenia wieczorem i nocą 
okien stolicy, przobywamie na uiicach 
dozwolona jest tylko do zm'erzchu, 
policia urzęduje tylko we dnie, w no- 
cy zaś nad porządkiem czuwają woj- 
sko i szanlisi, Wprowadzona została 
kontrolá dowodów osobistych we 
wszystkich pociągach. U przybywają- 
cych z zagranicy przeprowadzana jest 
ścasła rewizja rzeczy i doknriagntów. 

Ryga, 29. listopada. (Tel. G. P.). 
m Kowna donoszą, że trwa tam bez 
przerwy panika. Miasto ogarugła trwo- 
ga. Na ulicach widać gromadki woj- 
skowych, którzy naradzają się. Wal- 
demmaras stara się nadal o porozumie- 
nie z opozycją. Ostatnio premier li- 


lowski rokował z przedstiawicielami 
chrz. demokracji, jednak bez powo- 
dzenia. 


Stronnictwa opozycyjne  omówiły 
program nowego rządu. Wśród najpo- 
ważniejszych kandydatów na człon- 
ków nowego gabinetu wymieniają tu: 
pułk. Merkisa (nacjonalistę: jako pre- 


mjera, sprawy wew. Erjulaitis (ch. 
dem), sprawy zagr. Waldemaras, 
sprawy wojskowe pulk. Daukantas 


(nacjonal.), skarb Rimka (social. lu- 
dowy), rolnictwo Stulgiński (partja 
włościańska). 

Komendant garnizonu kowieńskie- 
go Petrulis zwrócił się do rządu z pro- 
śbą o dymisję. Delegacja z pułk. Tu- 
mantisa i jodnego z wyższych ofice- 
rów, która z takiem samem żądaniem 
udała się do Waldemarasa, została a- 
resztowana. Peltalis uciekl, został 
jodnak schwytany i aresztowany. — 
Większość ministrów obecnego rządu 
wypowiada się za stworzeniem gabi- 
netu koalicyjnego. 

Wielkie zaciekawienie budzi w 
Kownie stanowisko posłów państw ob- 
cych. Posłowie angielski į francuski 
udali się w d. 27 bm. nad granicą 
polsko-liiewską, aby przekonać się o- 
sobiście o sytuacji, panującej na po- 
franiczu. Wczoraj wynik! ostry za- 
targ między Waldemarasem i posłem 
łrancuskim, który przypomniał pre- 
mjerawi litewekiemnu, że  okejmując 
wiadzę, obiecał dyplomacji akredytou 
wanej w Kownie, że nregrnluje stocan- 
ki z Polską. Gdy Waldemaras zaprze- 
czył, poseł francuski uczuł się żywo 
dotknięty i onuścił gabinet premjera. 


NOTA POLSKA W PARYŻU 
w sprawie Litwy. 

Paryż 29. listopada. (Tel. G. P.) 
Ambasador Chłabowski złożył na 
Quai d'Orsay notę rządu polskiego 
odnoszącą się do zatargu polsko - li- 
tewskiega i stwierdzającą niezmien- 
ny woię Rządu polskiego pokojowe- 
go załatwienia sprawy. 


zn 


Co piszę inni? 


NIE PIASTA. 
Lwów, 30 listopada. 

(stm) Uchwały Rady Naczelnej 
Ch. D. omówiliśmy w rumernze wczo- 
rajszym naszego pisma na miejscu 
naczcelnem.  Relacionowaliśmy przy- 
łem, że stanowisko stronnictwa we- 
bec rządu pozogłsje nadał bez zmiany 
ti rzeczowo-krytyczne. Przetłumaczo- 
ne na ięzyk potoczny oznacza to, iż 
Chrześcijańsdka Demokracja nie pała 
wprawiz'e miłością do obeanych ster- 
ników nawy pańsiwowej, owszem nie 
cofnie się przed wyliknięciem nicdoma 
gań i usterek, ale niema też zamiaru 
uprawiać cpozycji dla opozycji Ksiądz 
poscł Kaczyński wyraża się nawet do- 
kitniej. Polemizując na łamach „Rze- 
czypospolitej” z zaprzyjaźnioną do 
niedawna „Gazetą Warszawską Po- 
ranna“ tłumaczy jej, że opozycja rze- 
czowa jest dowodem pewne) kuitary 
parlamentarnej, nosi charakier zacho» 
dnio-surcpejski, gly negacja bezwzglę- 
dna trąci Azją. W szczególności zaś, 


gdy idzie o Ch. D. — wywodzi ks. 
Kaczyński — to 
„Charakter chrześcijański naszego 


stronnictwa i jego cele zmuszają je- 
go przywódców do uztosuinkowaria 
sią do każdego rządu nietylko obec- 
nego w eposéh rzeczowy. hyba, ż6 
rząd ckaża więcz wrogi słognnek Čo 
Kościoła i Nared% Włesy bezwzyżęd- 
na opozycja i walka lo upadłego“... 
Obawy powyższe wydają się jed- 
nak malo akłnalme. Dzisiaj przynaj- 
mniej. Stosunek rzażu do Kościela jest 
więcej jaz poprawny, Próba zamące- 
nia życziiwej atmosfery, podjęła Z rar 
cji giośnego niedawno incydentu w 
czasie wycieczki ks, arcybiskupa Ka- 


kowskiego do Bielan — spaźiia ma pa- 
ERCE TOEN TUE 0 yP 
WYJAZD P. PREZYDENTA RZPŁLTEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 29. listopada. (psi Prezy- 
dent Rzpltej wyjechał dziś popejudniu 
z rodziną na dwutygodniowy pebyt do 
Spały, po nieszczęściu, jakie spotkało 
Go i najbliższą Jego Rodzinę po strzcie 
syna śp. Franciszka Mościckiego. 

EEEE Z 
KOBIETY CHCĄ BYĆ SĘDZIAMI 
PRZYSIĘCZŁYNI 

Warszawa, 29. listopada. (Tel. G. 
P.). Odbyło się tu zebranie sekcji ko- 
bict zrzeszenia aplikantów zawodów 
prawniczych, na którem zapadłu u- 
chwała, iż z uwagi na to, że Konsty- 
tucja Rzplitej olwiera dostęp do zaj- 
mowania wszelkich stanowisk publi- 
nych, niezrozumiałem siaje się, cze- 
mu mianoby odmówić kobieiom udzia- 
łu w sądach przysięgłych. 


SKAZANIE BGRIOTA. 
Paryż 29. listopada. (Tel. G. P) 
Deputowany komunistyczny Doriot 
został za prowokowanie wojska de 
nieposłuszeństwa skazany na 1 rok 
więzienia. 


z za 


209 OSÓB UTONĘGŁO W ALGINRZ%. 

Algier, 29. listopada. (Tel. G. PJ 
Do okolic nawiedzionych powodzią a 
odciętych zupełnie cd Świata, środki 
żywmości cowożone są przy pomocy 
samolotów. Liczba ofiar nie da się 
jeszcze ustalić. W przybliżeniu usta- 
lono, iż zatonęła 299 osób. Brak przy- 


tem wiadomości o paruset krajow- 
cach. Deszeze trwają w dalszym 
ciągu 

e 


006a rzeczowa ! 0 


KS. POSEŁ KACZYŃSKI O STANOW ISKU CH.-D. — TERMINY WYBORCZE. — P. NOWACZYŃSKI W OBRO- 
CZY ZEZUJĄCY POTÓCZEK ZASTĄPI SĘDZIWEGO JAEÓBA BOJKĘ? 


newce. A bronić narodu przed, Marsz. 
Pilsudskim.. Wolne żarty. Chyba, że 
ktoś nie zechce dostrzec linji dewar- 
kacyjnej między narodem a Obozem 
Wielkiej Polski. Działacze chadeccy 
nie cierpią na szczęście na partyjna 
ślepotę. Zresztą sami odżegnywałi się 
niejednokrotnie od obożaych p. Dmow- 
ekiego. 
x 

Wygaśnięcie kadenaji ciał usta- 
wodawczych nie jest równozmaczne z 
elicjalnem rozpoczęciem okresu wy- 
boaczego. O terminie rozpisania wy- 
borów zadecydować ma oddzielny de- 
kret Prezydenta Rzpitej. Winno to się 
stać najpóźniej 5 grudnia br. tj siedm 
dni po rozwiązamu Sejmu i Senatu. 

Terminy te zdają się nie ulegać 
wąlplinvości. Wynikają z przepisów 
Konstytucji i odpowiadlnich artykułów 
ordynacji wyborczej, Będą więc przez 
rząd respektowane. 

Okres bezparlamentarny pozos:a- 
nie bcz wpływu na tok prac państwo- 
wych. Przypomina to „Warszawian- 
ka": 

..Upoważnienia Prezydenta Rzpltej 
do wydawamia rozporządzeń z mocą 
ustawy, udzielone ustawą z 2 sierpnia 
1926, trwała nadal, gdyż art. 3-ci u- 
sławy uboważmiającej mówi: 

— Ustawa nimiejsza. obowiązuje 
do dnia ukanstytuowania się naszego 
Bcjien. 

Wobec lego zawarte w samej Kom- 
stytucjh w art. 44-tym, upoważnienia 
do rozporządzeń z mocą ustawy wy- 
lącznie w czsysie rozwiązania Sejmu 
i Senatu są bez szczególnego „Ena 
czezia, gdyż tamte upoważnienia. 
z mocy ustawy z 2-go sierpnia 1926, 
są niemo szersza." 


PODWYŻKA TARYFY POCZTOWEJ 
od 1. gradniaght. 
Lwów, 30. bstopada. 

Od 1. grudnia obowiązywać będą 
następujące ważniejzze zmiany w ta- 
ryfie roczłowej i telegraficznej: 

W obrocie wewnętrznym  koszlo- 
wać będzie list do wagi 29 gramów 
25 gr, ponad 20 do 250 gramów 50 
gr. ponad 250 do 500 gramów 80 gr. 
Karika pocztowa 15 gr.; druki do wa- 
gi 25 gramów 5 gr., do 56 gramów 10 
gr., do 100 gramów 15 gr.; polecenie 
40 gr.: doręczenie pośpieszne 80 gr. 

W obrocie zagranicznym  koszto- 
wać będzie list do wagi 20 gramów 
50 gr, do Austrji, Czechosłowacji 
Rumunji i Węgier 40 gr. Kartka pocz- 
towa 30 gr., do krajów wyżej wymie- 
nionych 25 gr.; polecenie 50 gr.; do- 
ręczenie pośpieszne 1 zł. 

Oplata od wyrazu telegramu zwy- 
kłego 15 gr. i pilnego 45 gr., oraz tak- 
sa zasadnicza 50 gr. 

a 
ra 
Zamach samoakójcz; 
Mwal gy, 
Lwéw, 30. listopada. 

(—) Wczoraj późnym wieczorem w 
realności przy w. Niemcewicza 5. 
zam. tam inwalida Mieczysław Hań- 
ków, targnał sig na życie, strzeliwszy 
"9 scbie z rewarweru w skroń. Na 
szczęście strzał nie był śmiertelny. 
Zawtzwane Pogotowie ratunkowe po 
udzieleniu mu bierwszej pomocy na 
miejscu, odwiozło go w groźnym sta- 
no do szpitala. Przyczyna rozpaczli- 
wego kroku narazie nieznana, 

—— 
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Echa, jakie wywołały chroniczne 
już dziś secesie w Piaście, były dość 
jednolite, Cały proces uznamo za wa- 
lenie się stronnictwa, Nie podoba się 
ło p. Adolfowi Nowaczyńskiemu. Nie 
z sympatji bynajmniej dla wójta "z 
Wierzchosławice. W swojem naprawdę 
bogatem archiwum, zawierającem 
przeróżne wycinki z gazet, zmajdzie p. 
Nowaczyński materjał dotyczący i Fia. 
stowców. Chociażby z okresu Dojlid. 
Sam zresztą pisał o nich mocno nie- 
wersalsko w czasie przedlanckoroń- 
skim. Po maju nastąpiła zmiana de. 
koracji. Stało się to prawdopodobnie w 
myśl sentencji: „Wrogowie naszych 
nieprzyjaciół są naszymi przyjaciółmi, 

Więc pod tytułem „Piast im się 
wali“ pisze p. Nowaczyński w „Qaze. 
cie Poramnej Warszawskiej“: 

„Tak obwieszczają z  tryumfem 
swoim  chlebodawcom 1 Kohnsumen- 
tom „zaplute karły” z jewsekeji Epo- 
kowej. „Piast się wali“ tak krzyczą 
codzień usłużne a namiętne pressbuby 
wywlexsając z najdrobniejszych mia- 
steczek i dziur rozmaiłc nazwiska, 
rozmaitych figurex, które to łu to tam 
„dały się skusić", mówiąc słowami 
Bajko-pisanza, zrobily „występak' z 


Piasta, lucząc, że za to kapnie im 
choć trzydzieści srebrników, korce- 


syjka, „trafika“, „rozlewnia“, akon- 
cik, posadka, kubanik, awansik, re- 
stituanta... „Piast się wali“ piszą na 
wyścigi rozmaite drapichrusty i obi- 
bruki asfaltowe. nienawidzące chłopa 
polsizuego wogóle a uznające go tylko 
wtedy, gdyby szedł podpalać znieina- 
widzone dwory, palace i plebamie"... 
A polem pociesza się: 

..„Odszedł Toczek. a został Potos 
czek. A z malych Potoczzów na wio- 
snę, gdy lody ruszą robią się wielkie 


LEJ 


„wierne rzeki". 

Nie zawsze. Rola Potoczków by- 
wa rozmaila, A na wiosnę, w czazię 
odwilży wyrządzają  jeezcze większe 
szizody, aniżeli w innych porach ro- 
kn. Zresztą jeden Potoczek — notą 
bene mocno zezujący w kierunku gru- 
py p. Matakiewicza, z którą łączy a 
pewne powinowactwo — to za mało, 
aby można nim było zabliźnić ranę 
ztdaną secestą Jakćha Bofzi. Nakazu- 
„e to przyznać zwykła objektywność 

——Ą——— 
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Roman Żurowski, Bracia Zalescy i Ska — Ska z o. o. 


"Lwów, ul. Szpitalna i. 1. 
poleca: wełny, jedwabie, flanele, barchany, płótna, koce, sukna sławuckie i kona ceje 


NA DOGODNE SPŁATY RATALNE. 


kradzież W gabinecie four WOSK 


T 


ZNIKNĄŁ MODLITEWNIK KRÓLOWEJ MARJI. — CUDZOZIEMIEC PODEJRZANY O KRADZIEŻ, — POLICJA 


Londyn, w listopadzie. 

W Lomdynie zmajduje się znany 
gabinet figur woskowych,  mieszczą- 
cy się w opactwie westminsterwkiem. 
To historyczne panoptikum jest 

niezwykle ciekawe 
i cieszy się dość znaczną frekwenc,ą 
widzów. Jest to niewielki, kamienny 
budynek, w którym przechowuje się 
gury woskowe sławnych władców i 
innych wybitnych osobistości, 

Pokoje tego budynku są niskie i 
źle oświetlone, To też odnosi się tutaj 
dziwne i trochę niesamowite wraże- 
nie. Oto król Karol M, w purpurowej, 
jedwabmej szacie, ozdobionej koronka- 
mi, patrzy na gościa uporczywie. Ta- 
ką samą suknię miał na sobie w przed 


dzień swej tragicznej śmierci. Rysy 
jego są modelowane wedlug maski 
pośmiewtinej i wstrząsają wprost ner- 


wami wrażliwego widza. 

A obok niego stoi dummie angiel- 
ska królowa Elżbieta, majesiatyczna 
postać w stroju błękitnym, przetyka- 
nymi złotem. Na rudawych włosach— 
wysoka, złota korona. W dziwnym 
kontraście pozostaje z tą wspaniałą 
toaletą wyraz jej twarzy, odiworzonej 
również wedlug 

maski pośmiertnej 
Widać w tych rysach ślady ostalnich 
chwil królowej, która zmarła w stra- 
szliwych knrczach, po czterech tygo- 
dniach przymusowego postu. 

Licznym szeregiem snują się inne 
figury jakby żywe: chluba Anglii. bo 
hater monski Nelson, wielki ayploma- 
ta Pit i wielu, wielu innych, ~- 

W tym ciekawym przebytku pa- 
imięci — dokonano onegdaj 

tajemniczej kradzieży, 
która poruszyła opinię Londynu i sta- 
ła się dla policji londyńskiej orze- 
chem twardym do zgryzienia. Oto wo- 
Źny lego panoptikum, dokonując po 
odejściu gości zwykłego przeglądu, 
stwierdził brak oryginalnej i siaroży- 
tnej 

książki do modłenia, 


Lare rn] 
Najsmaczniejsze 


Śniadania 


u Ar dag z 
ul. Akademicka Nr. 6 


PODARKI 


na MIKOŁAJA GWIAZDKĘ 


z działów: 

Fotografji 
Radja 
Kinematografji 


domowej 


poleca: 


„RADJO-KINOFOT“ | 


Lwów. Trzeciego Maja 11. a Tei, 34-26 


STOI PRZED TRUDNĄ ZAGADKĄ. 
którą trzymała w ręce królowa Marja. 

Dochodzenia nie wydały narazie 
konkretnych rezultatów. Zdaje się je- 
dnak ,nie ulegać wąłtpiiwości, że nie 
chodzi tutaj o pospolntego złodzieja. 
lecz o jakiegoś zbieracza. 

Woźny zeznał, iż wśród gości, któ- 
rzy zjawili się krytycznego dnia, znaj 
dował się jakiś 

starszy jegomość, | 
mówiący łamaną angielszczyzną. Za- 
chowanie jego, jakieś niespokojne i 
oo Rewa, ziwróciło uwagę wożnego 


Być może zatem, że ów cudzoziemiec 
dokonal kradzieży. 

Przypuszczenie to jest tem praw- 
dopodohniejsze. że Anglik uwazałby 
popelnienie takiego czynu za świężo- 
kradziwo, za sprofanowanie pamiątek 
narodowych. Tem właśnie się tluma- 
czy, że afera la nabrała wielkiego roz- 
głosu, choć właściwie szkoda mate- 
ralna jest nieznaczna, 

Policja londyńska wytęża wszyst- 
kie siły, aby wpaść na trop tajemni- 
czego złodzieja, 


Kurtki, iSEż,, 3 Tini EEA obuwie, 


bieliznę, krawaty, 


kamizelki, pullovery, 


A rękawiczki po znacznia zniżonych cenach poleca 


| AMERICAN HOUSE 100, nia s 


Napad rabunk kowy - sfingowany 
przez inkasenta. | 


ZRUBIŁ DONIESIENIE WOBEG WŁADZ, PRZERŻNĄWSZY POWIERZONĄ 
SOBIĘ KWOTĘ W KARTY. 


Lwów, 30. listopada. 

(—) Wczoraj wieczór zjawił się w 
wydziale śledczym Ludwik Weigman, 
inkasemt firmy Fuchsa, zam. przy ul. 
Źróckanej 6 i doniósł policji, że przed- | 
wczoraj po południu, gdy wracał z 
zaimkasowanemi pieniądzmi z Persen- 
kówki w okolicy państwowych zakła- | 
dów obróbki drzewa na szosie stryj- 
skie; naradli go bandyci i pobiwszy do | 
neprzytomności, zrabowali mu 81 zł. 
50 gr. Policja wszczęła dochodzenia 


na miejscu rzekomej zbradni Przesłu:- 


"chano kilku świadków, a w toku prze- 


słuchań wyszło na jaw, że Weigman 
rabunek ten siingował. Mianowicie u- 
stalono, że kwołę tę przegrał w karty 
i z obawy utraty posady zjawił się 
w poliojl z fikcy'uem  domiesieniem. 
Fo dłuższej indagacji Weigman przy- 
znał się do wprowadzenia policji w 
błąd, poczem za sprzeniewierzenie od- 
dano go do aresztów policyjnych. 


ky) dur UW IZynierów 


iwowskich. 


PRZETRZYMYWALI CUDZE AUTA W SWOIM 


WARSZTACIE I 


WYSTAWIALI SŁONE RACHUNKI ZA „REPARACJE". 


Lwów 30. lislopada. 

(—) Przed senatem karnym. któ- 
remu przewodniczył r. Hoszowski, 
zaczęla się wczoraj rozprawa, inte- 
resująca ze względu na osoby, któ- 
re zasiadły na lawie oskarżonych. 
Oto na skutek doniesienia Michała 
Massa i Bernarda Rappaporta, Pro- 
kuratura oskarżyła inż. Zygmunta 
B.i W acław wa J. o oszustwo. 

W r. 1923 Mass dał auto do na- 
prawy do warsztatu w Pałacu spor- | 
towym, którego właścicielami byli | 
wymienieni inżynierowie i zapłacił | 
80 dolarów z góry z tem, że do czle- | 
rech tygodni miało być ono napra- 
wiono. Dopiero po dwu latach Mass 
otrzymał list od inż. J., by odebrał 
sobie wóz swój i zapłacił tytułem 
składowego kilkaset zł. Mass, obej- | 
rzawszy wóz stwierdził, że brak w | 
nim części składowych, wobec tego 


nie odebrał go, a wówczas właści- 
ciele firmy oddali auto do Po- 
wszechnych domów składowych. 

Podobną historję miał również 
Bernard Rappaport, który w r. 1924 
kupił będące w naprawie u tej sa- 
mej firmy dwa wozy marki „Ford“ 
i „Argus“ od p. Hipolita Głębockie- 
go i dał 200 dol. na poczet kosztów 
naprawy. Nie mógł jednak docze- 
kać się naprawy tych wozów, a w 
końcu znalazły się one również w 
Powszechnych Domach  Składo- 
wych. 

Obaj poszkodowani wystąpili ze 
skarga do Prokuratury, która dopa- 
trzyła się znamion oszustwa w tej 
sprawie, wobec czego obaj inżynie- 
rowie slanęli wczoraj przed sadem. 
Po przeprowadzonej rozprawie try- 
bunał uwolnił obu od winy i kary. 


"Oskanżonych bronił adw. dr. Alter. 


| 


| Hołd newej Rady miejsk, 


Buczaczu. 


(Od naszego koresponden la.) 
Buczacz w lislopadzie. 
- u) Rada miejska w Buczaczu po 


| ukonstytuowaniu się wysłała na rẹ- 


ce pana Wojewody Tarnopolskiego 
telegram treści następującej: 

„Rada miejska w Buczaczu po 
dokonanym w dniu 26. listopada je- 
dnogłośnym wyborze burmistrza, 
zastępcy i asesorów, przesyła na rę- 
ce Pana Wojewody wyrazy hołdu i 
czci dla Pana Prezydenta. Państwa 
i Pana Marszałka Piłsudskiego, po- 
lecajac równocześnie miasło nasze 
opiece Pana Wojewody. 

Burmistrz Prusak, zastępca Dr. 
Meerengcl, asesorowie: Ufryje icz, 
Bereza, Kornbliih.'* 

e R 


Fundusze amerykańskie 


dla Ukraińców w Małopolsce 
wschodniej. 
Lwów 30. listopada. 
(D.) Wedle sprawozdania Zjed- 
noczenia ukraińskich organizacji w 
Ameryce, wysłało ono w r. b. tytu- 
łem subwencji dla rozmaitych slo- 
warzyszeń ukraińskich instytucji w 
Małopolsce wschodniej, a przeważ- 
nie we Lwowie 20.254.80 dolarów. 
Razem za ostatnie trzy lata wysłanu 
z Ameryki 51,987.42 dol. 


Służący, który kradł 
biedy. 


Lwów, 30. listopada. 

(2) Przed s. Łyczkowskim od- 
powiadał wczoraj Roman Wikowicz, 
b. służący w firmie Jakóba Schran- 
za, który w dniu 17. października 
zakradł się do zamkniętego lokalu 
i po rozbiciu biurka zabrał znajdu- 
jacą się tam gotówkę w kwocie 36 
dol. 1 73 zł. Aresztowany Nnmaczył 
się, że kradzież tę popełnił z biedy, 
bv nie miał z czego żyć, pobierając 
50 zł. miesięcznej gaży. Sędzia w 
uwzględnieniu łagodzących okolicz- 
ności zasądził go na trzy miesiące 
więzienia z zawieszeniem RA. na 

jat. 


Zamordowanie gospada- 


rza w pow. tarnobrzeskim 


Lwów 30. listopada. 

(—) Wczoraj rano zawiadomio- 
ne zostaly władze bezpieczeństwa 
we Lwowie, że we wsi Turwi pow. 
Tarnobrzeg, ub. nocy nieznani spra- 
wcy zamordowali gospodarza Sla- 
nisława Kuzia. Władze bezpieczeń- 
stwa wysłaly na miejsce wywia- 
dowcę, który wspólnie z policją 
tarnobrzeską rozpoczął w tej spra- 
wie dochodzenia. 


5 
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REUMATYZMU nie należy za- 
niedbywać, domowa kuracja nalu- 
ralnym  szlamem _ piszczańskim 
„Pi - Qa" pomaga szybko i pewnie. 
We wszystkich aptekach i droge- 
rjach. Skład główny: Biuro Piszcza- 
ny dla Polski, Cieszyn, 


Str. 6 „GAZETA PORANNA" z dnia 1. grudnia 1927. Nr. 8359 
TEATRU. 3 z w | owoc swój da mu we właściwym czasie 
Z 8 4 $ Kinoteatr Gá dziś dawno oczekiwany supersziagier i listowie jego nie zwiędnie i poszczę- 
(„Wyrwołenie”, dramat w 3 aktach y ABLA GARGE'a ści mu się we wszystkiem, co tylko 
St. Wyspiańskiego. Występ Juljusza A pocznie*. (Psalm I, przekład dra Asz- 
Osterwy.) f p | l | 0 e.i PA kenazego). 
Lwów, 30. listopada. HB M B „Wyzwolenie“ w tej formie, w ja- 
Słamisław Wyspiański należy do 6 A kiej dał nam teatr lwowski, nauczyło 
duchowych wierzycieli Teatru lwow- n : nas jeszcze jednej rzeczy: oto Toz- 


skiego. Bo jakże rzadko padało jego 
krzepiące słowo ze sceny naszego te- 
abtru? Największe dzieła jego bogatey 
twórczości nie znalazły u nas scenicz- 
noj realizacji, bo natrafiały albo na 
osobistą miechęć do jego sztuki u ów- 
czesnych kierowników teatru  twow- 
skiego albo na brak środków do po- 
konania oibrzymich trudności wysta- 
wy i inscenizacji. Dyr. Teofil Trzciń- 
ski, wystawiając w 20-letnią rocznicę 
śmierci St. Wyspiańskiego jego „Wy- 
zwolenie”* (po Taz pierwszy we Lwo- 
wie) dramat, będący testamentem ży- 
cia i twórczości poety oraz najwyz- 
szym tonem jego marzeń o wolnej oj- 
czyźnie, dukonał czynu artystycznego, 
za które należy mu się bezsporne 


chyba mzmanie i głęboki szacunek, 
temibandziej, że przedstawianie to da- 


lekie było od! średniej miary dorywczo 
nażczęściej przygotowywanych spek- 
takli jubileuszowych, bo na szalę je- 
go rzucono rzetelny trud wiernej tra- 
dycjom imscenizaqgji i wystawy, naj 
wyższy wysiłek wiszysłkich  czynni- 
ków teatralnych oraz radość artystycz 
ną z pozyskania dla roli Konrada Ju- 
ljusza Osterwy, jedynego dziś w Pol- 
sce i niedościglłego Śpiewaka Wielkiej 
Poezji. Dzięki temu całe przedstawic- 
nie zrobiło wrażenie głębokie, podnio- 
sle, miejscami potężme, a nad ciszą 
zagłudhamych serc unosił się duch 
wieszcza, który niestety nie doczekał 
się już swego „Wyzwolenia w wy- 
zwóołonej ojczyźmie. I choćby nawet 
(w eo wątpie) publiczność lwowska 
nie chciała się modlić w kościele Wy- 
spiańskiego i na dalszych przedstawie- 
niach „Wyawolenia* brakło  maboż- 
nych słuchaczy, realizacja tak piękna 
i tak skończona najtrudmiejszego 
dzieła scenicznego genialnego poety 
narodowego, nie pozostanie bez zna- 
czenia dla kuliburalnego życia Lwowa 
i da zasług nowego kierownictwa 
teatrów miejskich. 

Cóż Wam powiem o samem „WyY- 
zwoleniu“ jako o dziele poezji i sce- 


ny? Tyle pierwszorzednych piór kry- 
tyeznych w Polsce zajmowało się ide- 
ologją tego dramatu i analizą prze- 
jakie zar beoag w duszy PR 


wian, 


"Pilsudskiego — ło o 


[PALAGE 


Zamiast Watykanu -- 


TAKIE NADZIEJE ŁĄCZY 


Zniżki i wolne bilety prócz urzędcwych nie- 
ważne aż do odwołania. 


ŚW. Jur IWowski. 


„DIŁO” Z FOCZACEMI SIĘ WE LWOWIE 


OBRADAMI BISKUPÓW UNICKICH CAŁEGO ŚWIATA. 


Lwów, 30. listopada. 

(D) Jak już donosiliśmy, na dzień 
29. bm. zwołano konferencję biskupów 
umekich, która odbywa się w pałacu 
metropolitalnym św. Jura pod prze- 
wodniciwem metropolity  Szeptyckie- 
go. Oprócz biskupów unickich z Mało- 
polski wschodniej, zgłosili swój u- 
dział: biskup Niarady (Jugosławia), 
biskup Hebey (Czechosłowacja), admi- 
nistrator djecezji rzeszowskiej ks, Hoy 
dycz, gen. wikarjusz apost. admini- 
stratora mumuńskich gredko-kat. (głów 
nie bukowińskich) ks. Szabo, biskup 
kanadyjski Budka, biskup dla Ukraiń- 
ców zalkarpackich w Stanach Zjedno- 
czomych ks. Takacz i delegat gr. kato- 
lików z Bułgarii. Na konferencję nie 
zaproszono widocznie biskupa unickie 
go ze Stanów Zjednoczonych ks. Bo- 
kaczewskiego, gdyż popadł on w po- 
ważny konflikt z podwładnem ducho- 
wieństwem i  djecezjamami -swoimi 


tak, że prawie połowę swoich wiernych 
musiał wykląć, a oni znów jego boj- 
kutują. 

Urzędowy komunikat ogłoszony 


w 


„Lwowskich Wiadomościach Aep.' z 
15. bm. o zwołaniu konferencji, nie 
wymienia programu konferencji, lecz 
„Diło'* domyśla się, że tematem narad 
jest sprawa „nowej unji* t. zw. kato- 
lków“ obrządku słowiańskiego 
którą nazywa „tworem nawskróś no- 
wym z podkładem czysto politycznym, 
tworem Spreparowanym przez polskie 
czynniki polityczne i łacińsko-polską 
hierarchję kościelną", — dalej, zba- 
danie stosunków do centrum rzym- 
skiego, omówienie sprawy restytucji 
dawnych form gr. kat. cerkwi, cha- 
rakter muchu uniekiego, sprawe sek- 
ciarstwa i i. Cieszy się w końcu „Di- 
lo“, że konferencja ta odbędzie się na 
górze św. Jura, gdyż przez to Lwów 
wyrasta na nowe środowisko, jedno- 
czące w sobie elementy Carogredu i 
Rzymn i Kijowa. 

„Św. Jaur — kończy „Diło“ — staje 
się zaczątkiem nowego, chociaż znacz. 


nie zmnieiszonego co do rozmiarów 
władzy, ale nie mniej ważnego w 
swoich możłiwościach — Watykanu“ 


© 


spiańskiego, zanim odwrócił się od 
poezji proroczej i mesjamisiycznej, łu- 
dzącej naród mirażami Chrystwsowo- 
ści i ofiary, i odbierającej mu energię 
do-czynu i zamim przez usta Konrada 
rzucił hasło: Więzy rwij! (Hasło to 
padło niewątpliwie w duszę Józefa 
czem marzył 
poota, dążąc do przygolowania przez 
poezję państwa polskiego, Piłsudski 
zamienił w twórczy czyn). Mimo to 
rwanie się co czynu przez uchwyce- 
nie przez poezję „rzędu dusz* i przez 
„tworzenie wolą samego siebie“ 
Wyspiański nie otrząsmął się nigdy z 
preroczego tonu w ED wizjach ma- 


landkich i poetycznych. Od Daniela 
w pierwszym utworze młodzieńczym 
aż do Dawida w .Akropoiis“ przygo- 
łowywał drogi PańaMie do moralnego 
ozrodzenia się narodu i do powrotu 
królesiwa Dawidowvego (wielka, szczę- 
śliwa, odrodzona. i wyzwolona Polska). 


Na strunach luini Wyspiańskiego 
brzmią wciąż nuty z ,Psalterza Da- 
widowego” . 


„ŚSzcezęśliw ów mąż, który za radą 
nie kroczy niegodziwtów i ma drodze 
grzeszników nie uslał, a w siedzibie 
Się nie rozsiadlł szyderskich zuchwal- 
ców. Staje się on jako drzewo, zasa- 
dzone nad strumieniem wi, które 


wiało się dotychczasowe przekonanie 
o ateatralnosci „Wyzwalenia”. Sceny 
w katedrze I i II aktu, podzielone na 
kondygnacje, wykazały sceniczną łącz 
ność i dynamikę, rosnącą aż do wizyl- 
nej potęgi końcowej grupy zbiorowej, 
rozmowa Konrada z maskami II aktu, 
interpretowana należycie przez wiel- 
kiego aktora, posiada wewnęłtnzną ak- 
cję, trzymającą w ciągłem napręże- 
niu. Bo też udał się Polsce ten wielki 
aktor w osobie Julfusza Osterwy, i 
me znajduję takich słów, któremi 
mógłbym go ozłocić za jego potężną. 
niebywałą, fascynującą kreację Kon- 
rada. Z ust jego padały słowa praw- 
dy, bijące jak młot i palące jak ogień. 
A potem to prześwietlenie wewnętrz- 
nem światłem w boskiem marzeniu © 
szczęśliwaj Polsce: 
Chcę, żeby w letni dzień 
W upalny letni dzień. 

A wreszcie ta najwyższa w wyra- 
zie, modlitwa za Polskę z oczyma łez 
pelnemi, z sercem  krwawiącem w 
gandle, cudowna w bezpośredniości, 
pieśń nad! pieśniami aktora, spalające- 
go Się na ołtarzu Sztuki. 

Dzięki Ci, panie Tuliuszu, za Twe 
home dary i za tą ofiarność, z jaką 
Spieszysz na każde wezwanie do na- 
szego Lwowa, ażeby wesprzeć zbożny 
trud i godziwe dzieło! Niech przyjmą 
też wyrazy mego skromnego uznania 
ci wiszyscy, którzy swą piękmą pracę 
poświęcili „Wytzwoleniu'. Nie spo- 
sób ich wyliczać, bo cały prawie per- 
sonal dramatu był w tej artystycznej 
robocie wraz z dyr. Trzeińskim, jako 
racytatorem prologu i epilogu i wraz 
z Balkiem, twórcą pięknego wnętrza 
Wawelskiej katedry, 

Teatr lwowski zrobił swoje. Reszta 
należy do publiczności. Jak zda ten 
egzamin kultury — zobaczymy. 

Henryk Zbierzchowski, 


SUKNA : 


Fabryczny skład 
sukna 


e Loom RĄLSMI 


Grube 
na ciężkia zasłony z LWÓW, Rutowjskiego 7 
i stoły naprzeciw Katedry. 


LF do” ak k M z M. 


FEJLETON „GAZ. POR“ z 1. XI. 19% 


EGON ERWIN KISCH. 


WYWIAD. 


— Hallo! Hallo! Proszę o połączenie 
z domem popmauwczym dla zbłąkamych 
dziewcząt — rzekłem telefonistce. 

— Czy mogę przyjść do zakładu, aby 
artykuł o nim napisać? — zapytałem dy- 
rekcję. 

— Artykul? 

— Tak jest. 
załty. 

Przez mikrofon dostrzegłem. jak pani 
dyrektorka z oburzeniem trzęsła głową. 

— Spytam jej ekscelencję panią preze- 
sową i jutro dam panu telefoniczną od- 
powiedź. 

Na trzeci dzień zwana do telefonu we- 
zwany przyjąłem do wiadomości, że na- 
zajutrz o godzinie il-tej wolno mi się w 
zakładzie zjawić. 

Powitano mię z należnym mi szacun- 
kiem. Odźwiemy otworzywszy drwi za- 
pytal upnzejmie o legitymację. Zaledwie 
mu odpowiedziałem przecząco, grzecznie, 
ale stanowczo, wspaniałą bramę w stylu 


Artykuł. Artykuł do ga- 


harocco o mało mi przed nosem nie 
zamknął. 
Miałem jednak na tyle przytomności 


umysłu, że w porę jeszcze mu oziujnii- 
lem: 
— Jesiam zamówiony | 


Ba.nroccowa Haa uchyliła się znowu 
nieco i odżwiermy zdziwił się głośno: 

— Ach, pan z gazely! 

Skinąłem glowa i usłyszałem: 

— Panie oczekują już pama. 

Myślałem, że zbłąkame owieczki cze- 
kają ma mnie, ale gdzie tam! Nic podob- 
nego! Przeciwnie! Zarzad zakładu in cor- 
pore! Kapelan - duszpasterz zbląkamych 
owieczek sam naprzód nmie się przedsia- 
wil, potem moją godność prezesowej, jej 
eksocjenaji jaśnie twielmożnej  hrabinie 
Gyprienne X. jak i innym damom zapre- 
zen towa. 

Duchowny wskazawszy mi poważnym 
geslem krzesło, wysiąpił „z okoliczhościo- 
wą przemową, wyrażając ma wstępie swą 
radość z powodu, iż taki młody męż- 
czyzna, jak ja do lego stopnia się powa: 
ga humanitarnych dążeń przejął (matro- 
ny z uznamiem pochyliły głowy), że aż 
artykuł o zakladzie mapisać pragnę, na co 
zarząd podczas posiedzenia jednoglośnie 
zgodę swą wyrazil. Poczem w nudnych i 
rozwlekłych słowach jął mnie pouczać, że 
występek zwykł nie w odstraszającej for- 
mie, lecz w nęcący i ujmujący sposób się 
zbliżać i kusić. Ze zdumiemiem kiwałem 
głową nad taką periidją występku, Strze- 
lając przytem ku matronom oczami, aby 
się upewnić, czy też prawdą jest co dusz- 
pasterz głosił ? 

Matromy  potakiwały 
i oczu przymknięciem. 


ruchem głowy 


DAN ND 0 NE 


Mowca zaś bnaął dalej, dowodząc 1 mi 
dobitnie, że wszystkie piękne i ponętne 
obielnice występku są zwodniczą maską 
tylko i że dziewczęta dające się w zdra- 
dziedkie sidla złapać miast uczeiwie na 
kawalek chleba jako służące po domach 
i robotnice po fabrykach pracować, nit- 
dość, że szacunek |lu'lzski tracą, lecz 
gorzkich doznają rozczarowań zczasem — 
w słarszym wieku osobliwie... 

Zdębiałem! 

Kłoby to pnzypuścił! 

Że jednak matrony w dalszym ciągu 
solidarnie i z oeżywieniem pełwiendzają- 
co kiwały głowami, mie było innej rady i 
musialem duchownemu uwierzyć. Ten 
zaś wywodził patetycznie dalej. że bar- 
dziej jeszcze od zbłąkanych dziewcząt na 
poganwdę zasługują owi mężczyźni, którzy 
je gwoli wlasnej uciesze z drogi cnoty 
sprowadzają, zamiast przykladnie jak Bóg 
przykazał ojcom i matkom się pokłonić i 
na ślubnym kobrercu z niemi stanąć. Tu 
już ja z wielkiem ożywieniem kiwałem 
głowa, solidaryzując się całkowicie ze 
słowami! mówcy. Hańba! Hańba im! Za- 
kład jednak — mówil kapelan jeszcze — 
jesi przedmurzem mieobyczajności. Jak- 
kolwiek niektóre do grunlu zepsute kobie- 
ty dlatego tylko do zakładu się zgłaszają, 
by jakiś czas bez troski o kawałek chleba 
przeżyć, a później znów się w ramiona 
wyżej opisanego występku z podwójnym 
zapałem oddają — nie wolno z powodu 


M OZ! DÈ w do tak 
wysoce humanitarnej pracy się zrażąf. 
Smutniejsze jest lo, że i większość pi- 
pilek zakladu, uzdrowiona moralnie napo- 
zów, z czasem znów na blędną drogę wra- 
ca. Ponieważ wszakże zdarza się zrzadka, 
że nie o każdej tego rodzaju hiobowe wie- 
ści do uszu kierownictwa zakładu docho- 


dzą — „dla jednego Sprawiedliwego" za- 
tem... mówi Pismo Święle... 
Pupilki w zakładzie pracują i modlą, 


się. Jest to bowiem jedyna droga do po- 
prawy życia! 

Zaraz się o tem przekonamy naocznie. 
Pójdziemy przedewszystkiem do sali 
haftów, gdzie została urządzona dziś wla- 
śnie mala wystawa wykonanych robót, 
ażebym się mógł sam o zręczmości i pil- 
ności pupilek przekonać. 

Idziemy tedy — kawalkada, złożona 
ze wszystkich matron, w skład zarządu 
wchodzących, duszpasterza i mnie — do 
sali haftów. 

Około trzydzieści dziewcząt siedzi tu 
ze schylonómi głowam nad robota. Na 
nasze powitanie wstają z ławek z rumo- 
rem wielkim i zgodnym chórem mówią 
nam „dzień dobry“. à 

— W tej oto sali ma pan.. zabrala 
głos jej ekscelencji Cyprenne, chcąc mi 
dać parę niezbędnych wyjaśnień, gdy na- 
gle... do kroćset.. ta szelma Friedel mnie 
poznała! 

— Egon! Jak się masz? A ty co tu 
robisz? 
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Londyn, w listopadzie. 

(H) Narszybszym, a równocześnie 
niesłychanie imiteresującym szczepem 
na kuli ziemskiej są indianie Beri 
mieszkający w ponurych pustkach pa- 
brzeża kalifornijskiego. Młodzieńcy i 
dziewczęta tego plamienia dla roz- 
rywki nieraz chwytają żywcem 

poùzące zające, 

nie używając przytem żadnej broni, 
ami jakichkolwiek narzędzi. Dorośli 
zaś wojownicy zwyciężają w wyści- 
gach z najszybszym jeleniem i ucho- 
dzącą jak błyskawica antylopą. Sla- 
wny szybłkobiegacz finlandzki Nurmi 
posiśda zatem w tej odległej krainie 
bardzo groźnych kcuknrentów. 

Kraina, która żywi tych  okrut- 
nych i olbrzymich dzikusów, iest ro- 
wnie straszliwa, jak oni. Leży ona w 
samem sercu naljgorętszej i najbar- 
dziej suchej części kontynentu półno- 
cno-amcrykarńskiego, gdzie przez 
miesięcy. w raku panuje upał, wyno- 


a 
U 


szący 43 do 47 stopni Celsmsza w 
cieniu. 
Noce natomiast są tam- bardzo 


mrożne. Z wyjątkiem krótkiej ery gwał 
townych opadów atmosferycznych, pa 
nuje tam przez cały rok potworna 
susza. Niedostatek wody daje się do- 
tkliwie odazuwać. W szerokich ste- 
pach żyje jednak spero zwierząt, a 
zatoka dostarcza „również  tabylcom 
oblitego pożywienia, 


WYŁĄCZNY SKŁA 


GRERYEL STARK 


I Lwów, PL. MARJACKI 11. 


NARZ Tea 2 


Gzyż Munna Mejer mogła w czelnośu! 
w tyle za Friedel pozostać? Nie! 

— Egon, nie masz papierosa przy so- 
hie przypadkiem? Nie dają nam papiero- 
sów wtaj! —- zawolała tedy za Friedel 

w ślad. Ale Katty nie dała jej dlużej się 
żalić: 

— Ty, słuchaj! Co robi mój porucznik? 
Dawno go widzialeś? 

Jedna Betty — dystyngowana jak za- 
wsze, licząc się z otoczeniem, dala mi 
tylko polecomie: 

— Pozdrów 
mnie * powiedz, że za dwa 
wu lam przyjdę. 

Bylem mocno przywitamiam”  'envi 
wzruszony, co zaś do ma!ron, w sklad za- 
rządu wchodzących, robiły vwrażońie jag 
gdyby nagle z nieba na ziemię spadly! 

Jej ekscelencja pani prezesewa, pierw- 
sza oprzylemniawszy. rzekla do mnie 
głosem zimnym, jak greulendzki klimat i 
gauryzankarowych wyżyn sięgającego obu 
rzenia, oraz głębokiej jak morze Egejskie 
pogardy pełnym: 


Romańska kawiamnię ode 
tygodnie zno- 


— Niech się pam dalej nie trudzi. Inne 
sale sa w Iyim samym *|lzaju. 
Na lem sią mój mciortubny wywiad 


Sk E AE 


r. M. 


Tium. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 1. grudnia 1927 


i 


NJA ZNAKOMITEGO PODRÓŻNIKA, 
W tym ubogim, a jednak dosłatecz 
nego pożywienia dostarczającym kraju 
mieszkają owi Beri, olbrzymi, docho- 
dzący do szsściua stóp wysokości. 
Pierś ich silna i szeroka, koior skóry 
brunatny, prawie czarny, a ciało wo- 
góle muskularne i ięgie. W budowie 
ich jest coś z konia wyścigowego i że 
stalowej muskulatury psa gończego. 
Ziemia, spalona od żaru, kamie- 
nislą i twarda sprawia, że ich pode- 
szwy twarde są i zrogowaciałe. Na- 
wet ptaki nie ostoją się przed szyb- 
kością owych Beri. Pewien podróżnik 
wrzał raz chłopca, kłlóry rzucił sie 
ku ptakowi i zanim ten zdołał wzle- 
ciec, wydarł mu garść nnierzenia. 
Indjanie Beri to ludzie hardzo 
piękni, Indjanki tego plemienia odzna- 


KINO LEW. Dziś 


eisi NIÓZIE | 


INDIANIE BERI. — WYŚCIGI Z ZAJĄCEM, JELENIEM I ANTYLOPĄ. — W POGONI ZA PTAKAMI. 


— OPI- 


czają się miepospolitą urodę. i 
W te strony wybrał sią niedawno 
znany podróżnik angielski, dr, Gharles 
Stone. Szereg wrażeń nieprzzcięt- 
nych, które stąj! wyniósi, opisał w 
barwnej książce pt.: 
„Jndjanie Beri". 
Podróżnik maluje ten mało znany 
szczep w sposób dla nich bardzo po- 
chlehny. Łowiectwo wyrobib w nich 
wprawdzie pewne okrucieństwo, ale 
mimo dzikiego stanu cywilizacji, są 
to w pożyciu domowem ludzie bardzo 
lagodni i posiadający 
swoistą etykę, 


oparią na poczuciu wybitnej sprawie- | 


dliwości. Są oni najszybszam i może 
najr.ękniejszem plemieniem światła. 
a 


30 XI b.r. Premiera KINO LEW. 


Jeden z najwspanialszych filnów tego sezonu. 


APIYSCI vivian w IWAN PETROWICZ Evi Eva, Bruno Kasiner, 


w dra :acie p. t. 


Gehenna miłości 


Film przedstawiajacy tragiczną miłość, 
przeżycia wielkiego księcia rosyjskiego, 


któremu sławny Ari ANT rodziny carskiej 


KALOSZE i 


przyniósł 
niaSZCZęŚC.e 


ŚNIEGOWCE 


Pos, aliene zby Mmm 1rZimySŁAWEj 


O PRZESUNIĘCIE GODZIN W HANDLU OWOCARSKIM. 


PROTESTO- 


WANIE WEKSLI PRZEZ POCZTY. — ULGI CELNE. — WYKUPNO ŚWIA- 


DECTW PRZEMYSŁOWYCH. — 
Lwów, 30 listopada. 

Ostalnie posiedzenie Izby han- 
diowo-przernysłowej rozpoczęło się od 


sprawozdania z czynności Izby, które 
złożył ayr. Trawiński. 
Do spraw ważniejszych na- 


leżą następujace: W dniu 14 lislopa- 
da odbył się w Bygoszczy zjazd izb 
handlowo - przemysłowych. w którym 
uczestniczyła Izba lwowska,  referu- 
jae szereg spraw aktualnych, Na we- 
zwanie Min. przemysłu i handlu Izba 
przedłożyła wnioski dotyczące przest- 
mięcia godzin trzymania sklepów otwo- 
rem w branży nwocowo-cnkrowej a 


REFORMA 


PRAWA NAFTOWEGO. 


m annwicie od godz. 10 rana do godz, 
20 wieczorem. — Min. Poczt i Tele- 
grafów donioslo, że ogłosi wkrółce za- 
sządzenie, by urzedy pocztowe po do- 
konaniu protestów sporząilzały prote- 
sty wekslowe dopiero w trzecim dniu 
wymagalności wypłaty o gaiz. 12 w 
południe, oraz by zawiadamiały dłuż- 
ników o terminie plalmości. 

Następnie spruwozdanie w zakre- 
sie spraw handlowych przedlożył sl 
referent dr. Jasiński. Do Min. skarbu 
zwrócono się o udzielenie ulg celnych 
na papier gazełowy płaski, oraz prze- 
diużenie takich ulg mla śledzi solo- 
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nych norweskich pośledniejszego ga- 
lunzu. Wskutek powtórnej interwencji 
Min. komunikacji przyznano z dniem 
1 października nową taryfę nigową na 
wywóz zwierząt bitych, mięsa i masła. 
Min. komunikacji zamierza wprowa- 
dzic bilety kolejowe abonamentowe 
równocześnie z wejściem w życie no- 
wej taryfy osobowej, tj. z dniem 1-go 
stycznia, 

W sprawie rozporządzenia o do- 
siarczaniu środków przywozowych ala 
wykonywania budowy i utrzymywa= 
nia drog publicznych i mostów zwró- 
cilo Prezydłum uwagę Min. przebty- 
słu i handlu na miebezpieczenstwo, za- 
grażające normalnemn rozwojowi prze 
wysłu, wynikające z przyznania or- 
ganow a: ministracji drogowej prawa 
zarządzania przymusowego dostarcza- 
nia środków przywozowych w tych 
wypadkach, w których uzyskanie ich 
w dredze dobrowolnej umowy nie na- 
trafia na przeszkody. 

Sprawozdanie z działu podatkowo- 
skarbowezo wygłosił referent konsular 
ny dr. Łucjan Mund. Zwrócono się do 
Win, skarbu z prośbą o zwolnienie pd 
obcwiązku wyknpna świadectw prze- 
mysłowych dla pomocników podróżu- 
jących, którzy zustępują jedną tylko 
firmę, a do której pozostają w sto- 
sunku służbowym. Zwrócono się też 
z prośbą:o zezwolene na wykupno 
św:adęctw przemysłowych niższej ka- 
tegorji tym kupcom „i przemysłow- 
com, dla których należyłość ustawą 
przewidzianego świadectwa przemy- 
słowego wynosi wiecej cniżeli połowę 
opłacanego podatkn przemysłowego, 
W myśl uchwały plenarnego posie- 
dzenia zwrócono się do tegoż Win. z 
prośbą o rewizje tabeli zyskowności 
przeds:ębiorstw dla wymiaru podatku 
dochodowego, opracowanej jeszcze w 
roku 1924. 

W dyskusji nal releratami zabrali 
głos. winosząc odpowiednie poprawki 
lub wnioski. inż. Kolischer, dr. Ihna- 
tow.cz, r. Ałeksander Lewicki i r. Ma- 
ksymowicz, 

Substrat do bardzo ożyw onej dy- 
skusji słanowił referal wicsdyrektura 
Dittricha na temat projektowanej re- 
formy prawa mn: fitewego. W dvskuuii 
nad referatem zebrał glog za tezami 
referenta inż. Dunka, przeciw dvr. dr. 
W tod Wiesenberg | częściowo także 


inż. W. SŚun'imirski. Po ukończeniu dY- 
rusii uchwalono wnioski referenta. 
SEEN YORKA 
NA DE7 ŁAN I 


ŚW. MIKOŁAJ W DRODZE! “ 


Cieszcie się dziatki! Święty Mikołaj 
Z niecierpliwością oczekiwany, 
Niebawem do was z wyżyn zagości 
Cukram:, tortami obładowany. 


Tylko grzeezniutkim dobrym dziecia- 
(kon 
Nasz Święty Mikołaj rozda podarki, 
W formie poma:ek, świetnych sło- 
„dvczy 
Znanych z dobroci wvtwornej pazia 


Mikolaj zastępee ma u nas we Lwowie 

Piekarska pod piąłym, niech każdy 
(pamięta, 

To adres jest Kurka —znanej cukierni, 

Która Mikoku poleca na święła, 

0968 Bruno Frenkel. 

pz 

` PODZIĘKOWANIE. 

Dyrekcji 1. Państw. 5enunanimn Naucz. 
Przawialebnemu (Ks. Proh  Baziwkówi, 
fuwonu Nauczycielskiemu.1. koleżankom, 
Przełożonym moim, Xoiegon i koiczan- 
kom, oraz wsz;stkun Przyjiwdolia | ita 
jomym. którzy num okazaj tyle wapól: 
czucia i wzięli udział w zddaniut ostat 
niej przysluci naszej nioo l$arowanej e*= 
ki Wandy, tą drogą wyYradażumy serjcczne 
podziękowanie. 997 

ELIGIUSZ MIGDZIŃSKI 
x z rodzia4. 
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Lwów, 30. listopada. 


821 Aleksander Lesiński Lwów. 322 
Henryka Dynasicwicz Drohobycz. 323 Szy 
mon Harańcznk Zmiesienie. 32% Rozalia 
Krebs Lwów. 32% Zbigniew Popieluch Ko- 
łomyja. 326 Mama Bilińska Tarnopol. 327 
Wiktor Śluzar Sunisłauwów. 348 Zcfja 
Gońdzarczykowa Kołomyja. 229 Maya 
Pełczyńska Drohobycz. 380 Izyder lieich 
Lwów. j 
331 Włodzimierz Nakonezzny Lwów. 
332 Gwido Heyder Chodorów. 333 Dr. Wał 
helmina Ostersetzer Medyka. 334 Franci 
szek Nowicki Sadowa Wisznia. 585 Zofja 
Wiłuszkowa Horodyslawice. 336 Fendy- 
nand Szałajdowicz Lwów. 337 Michalina 
Komarnicka Lwów. 338 Franciszek Reis 
ner Drohobycz. 339 D. Zimmerman Lwów. 
340 Wladysława Kaszlelanówna Lwów. , 

341 Władysiaw Kwiatkowski Lwów. 
342 Filip Horow.tz Lwów. 343 Józef Po- 
rębsik Lwów. 344 Bronisław Szyszko Do- 


lina. 345 Helena Misska Stanisławów. 
346 Julja Diakowna Stamisiawów. 347 
Inż. Władystaw Jaworowski  Dobromiil. 


348 H. Jędrzejowska Tarnopol. 849 Anto- 
ni Pawliszyn Lwów. 350 Michal Wierzbi- 
cki Stryj- 

351 Józef Czerwiński Dobromil. 35? 
Franciszek Szcznałowsk. Lwów. 358 Ba!- 
bina Kasianówna Pnzerzyśl 354 Maurycy 
Grossman MBorysław. 325 Juljan Osered- 
czuk Borysław. 456 Aqblf Urman Stami- 
sławów. 357 Reman Pezmański Lwów. 
358 Zdzislawa ©eczun Stanisławów. 350 
Adam Smolka Lwów. 350 Wincenty Ma- 
aiejawski Stryj. 

361 Marjan 4ieliński Przemyśl. 862 
Józef Krumholz Dolima 363 Władysława 
Skupieniowa Stryj. 364 Hugo Beutelmaa 
Sambor. 365 Antoni Szumilak Stryj. 366 
Otto Eldner Przemyśl. 367 Dr S. Schön- 
watter Niżamkovzice. 368 Marjan Samofał 
Stamisławów. 309  Kalituwsza Maria 
Lwów. 370 Włodzimierz Hemrich Stryj. 

3871 Marjan Lemiszko Lwów. 372 Jaxi- 
na Sawicka Lwów. 373 Edward Pawłowicz 
Bukaczowce. 374 Amaja Brbanówna Ha- 
dymno. 375 Halińa Sokołowska Lwów. 376 
Lina Fraenklowa Bontniki. 377 Wincenty 
Swoboda Stryj. 378 Jam Munz Stryj. 379 


Józef Telewiak Przeworsk. 380 Antoni 
Kiełb Lubieńce. 
381 Józef Reiman Łajicut. 382 Edzia 


Apfel Stryj. 388 Micha! Rejman Łańcut. 
384 Michał Baszucki Nowe Miasto. 385 
Franciszek Engel Lwów. 386 Antoni 
Hawrylak Przemyśl. 387 Amelja Bobikie- 
wicz Jarosław. 388 Józef Lachowski 
Lwów. 389 Michalina Wiśniewska Lwów. 
390 Dymitr Fediów Kalusz. 

391 Kirschner Jakób Kamionka Stnum. 
392 Józef Berezowski Lwów. 393 Helena 
Bonert Lewamdówka. 394 Karol Mroczkow 
ski Radziechów. 395 Post. Policji Państw. 
Synowódzko Wyżne. 396 Ludwik Piotrow 
ski Lwów. 397 Stamisław Kowal Truska- 
wiec. 398 Paula Rudkowska Lwów. 399 
Stanisław Kuita Lwów. 400 Kazimidra 
Chmielewska Lwów. 

401 Kazimierz Żerebedki Tarnopol. 402 
Antoni Schmiedt Lwów. 403 Eugenja 
Schütz Lwów. 404 Stanislaw Żurawski Ja 
roslaw. 405 Karolina Weisharówna 
Lwów. 406 Helena Reng Bcerysław. 407 
Antoni Pater Macoszyn. 408 Amalja Krzy- 
żamowska Żólkiew. 409 Marcin Zawadzki 
Przemyśl. 410 M. Koltowski Złoczów. 

411 Jam Kwiatkowski Jarosław. 412 
Inż. Emil Klimaszczuk Przemyśl. 413 
Bruno Reinlender Rawa huska. 414 An- 
drzej Imiał Lwów. 415 Stanislaw Barlosz 
Przemyśl. 416 Sabina Schifmanowa Ja- 
rosław. 417 Demetr Pomożybida Ustrzyki 
Dolne. 418 Bolesław Tołaczyński Lwów. 
419 Franciszek Jurazak Przemyśl. 420 
Leon Dygdalewicz Tamopol. | 

421 Adam Hlawiczka Przemyślany. 422 
Henryk Lipper Przemyśl. 423 Czesława 
Eljasiewiczówna Rzeszów. 424 Adolf Mar- 
kus Przemyśl. 425 Henryka Mroziówna 
Przemyśl. 426 Jam Wojtasz Lwów. 427 Jan 
Stefanowski Krechowice. 423 Anna Enej- 
czuk Dobromil. 429 Stamisław Czerwiń- 
ski Brzeżany. 430 Stanisława Kopczyń- 
ska Żółkiew. 

431 Tadeusz Mosiewicz Złoczów. 432 
Władysław Jabłoński Pelkin. 433 Sabina 
Waldman Lwów. 434 T. Friederówna Zlo- 
czów. 435 Jenzy Twardyjewicz Żółkiew. 
436 Zbigniew Starak Złoczów. 437 Jan Na 
koneczny Lwów. 438 Marjan Szpelecki Ku 
rawice. 430 Klara Aster Stanislawów. 440 
Norbert Fischler Stanisławów. 


441 Henryk Rosner Lwów. 442 Jadwi- 
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ga Striglówna Gródek Jagiel. 443 Jan Dal 
Lwów. 444 Ludwik Przednowek Lwów. 
445 Walerja Czerniowska Lwów. 446 Jó- 
aio Opperman Borysław. 447 Bazyli Da- 
rtyluk Tustanówice. 448 Jan Łazarów Bo- 
rysław. 449 Marja Rothlanderowa Jawo- 
rów. 450 J. Zborucki Złoczów. 

451 Rudolf Taborski Borysław. 452 St. 
Moszczak Krasne. 453 Jakób Koppel Dro- 
hobycz. 454 Helena Vaerchely Przemyśl. 
455 Ignacy Tarkowski Drohcbycz. 456 
Maks Weksler Wyżłów. 457 Józefa Har- 
kawa Delatyn. 458 Grzegorz Rychel Bo- 
ryslaw. 459 Maks Blawat Tarnopol. 460 
Tomasz Rogowski Borysław. 

461 D. Goldhammer Borysław. 462 lzy 
dor Bartel Trembowla. 463 Antoni Wła- 
dyslaw Steinhausel Tarnopol. 464 Rudolf 
TuHzer Żólkiew. 465 Komcewicz M. Rawa 
Ruska. 466 Mikołaj Sikora Boryslaw. 467 
Marja Zapłatyńska Stryj. 468 Stefana 
Primusowa Dynów. 469 Zygmunt Florek 
Kałusz. 470 Dymitr Styrka Jarosław. 

471 Zofja Wygrzywalska bełz. 472 Ma- 
jer Lebzejter Delejów. 473 Malwina Sn- 
tag Bukaczawce. 474 Władysław Zadoroż- 
ny Sokal. 475 Łucja Rogowska Zagwóźdź. 
476 Michał Kochanowski Borysław. 477 
Kazimierz Siorek Borysław. 478 Marja Gą 
siorowska Borysław. 479 Michał Seme- 
niuk Krystynopol. 480 Anna Stenzler Ko- 
tomyja. 

481 Lola Fischowa Sokal. 482 Rozalja 
Ilermanówna Kołomyja. 483 Leon Frucht 
man Kałusz. 484 Anna Schelnar Kamion- 
ka Strum. 485 Emilja Woźna Lwów. 486 
Emilja Bisiewiczowa Bołszowce. 487 J. 
Iwaszkiewicz Zbaraż. 488 Henryk Pohori- 
les Brzeżany. 489 G. Rudnik Zbaraż. 490 
Regina Czyszowa Lwów. 

491 Salomea Diamand Lubieńce, 492 
Józef Makula Sądowa Wisznia. 493 Mi- 
chal Nas Chlebowice. 494 Anna Szelest 
Lwów. 495 Tomasz Brzechffa Stanisławów 
496 Rudolf Bermhaut Kołomyja. 497 Janka 
Gelehrter Stanislawów. 498 Leon Frankel 
Lwów. 499 Matylda Spechłówna Kolo- 
myja. 500 Adolf Hoffman Stanisławów. 

501 Kazimierz Staffa Lwów. 502 Kazi- 
mierz Teleśnicki Przemyśl. 503 Kazimierz 
Gauwlikowski Tarnopol. 504 Marja Skap- | 
ska Stanisławów. 505 Stanisław Świtkie- | 
wicz Słtamislawów. 506 Izydor Rosenman 
Kołomyja. 507 Fremciszka Kraus Jarosław. 
508 Inż. Franciszek Karlowsky Przemyśl. 
509 Marja Jachełowa Tarnopol. 510 Jani- 
na Bryla Szmbor. 

511 Kazimierz Czuchraj Przemyśl. 512 
Lcóntyna Sadowska Tarnopol. 513 Gizela 
Waltuch Borysław. 544 Zygmunt Adamek 
Tyśmienica. 515 T. Pauk Tarnopol. 516 
Eliasz Bloch Borysław. 517 Rudolf Le- 


POCZNICJ 


powstania 
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ista uczestników „Konkursu ZiMOWEdO . 


chański Stamisławów. 518 Jakób Cyganek 
Stanisławów. 519 Franciszka Rubczakowa 
Stanisławów. 520 Stefan Podoluk Jawo- 
rów. 

521 Helena Laskowska Lwów. 522 He- 
lena Wesoła Lwów. 523 Zofja Mazurowa 
Przemyśl. 524 Dora Dampfówna Sanok. 
525 Szymon Gall Mosty Wielkie. 526 Wla 
dysłaiw Różenko Stamisławów. 527 Emilja 
Schreiner Sambor. 528 Oskar Horn Prze- 
myśl. 529 Juljan Tyszarski Kamionka 
Strum. 530 E. Fechevowa Sambor. 

581 Berta Weissbrot Drohobycz. 532 
Michał Krasiński Jezierna. 538 Anna Ja- 
giellowioz Kamionka. 534 Mikołaj Trem- 
becki Kulików. 535 Olga Dereń Żóhkiew- 
536 Adolfina Bogaczawicz Przemyślany. 
537 Grzegorz Nowakowski Złoczów. 538 
Marja Dąbrowska Wiązowa. 539 Jan Maŭ- 
kowski Żółkiew. 540 G. Jaworska Na- 
dyby. 

541 Wojciech Janzymowski Ostrów. 542 
Kazimierz Wiwiński Stryj. 548 Salomea 
Mańkowska Żółkiew. 544 Pałaszka Tchórz 
Rawa Ruska. 545 Franciszek Wlizlo 
Lwów. 546 Alicha Adjeren Przemyśl. 547 
Michał Kamiński Tustanowice 548 Ur- 
szula Jacakowa Tustanowice. 549 Roman 
Lewicki Borysław. 550 Józef Eckhardt 
Ustrzyki. 

551 Emil Beer Sanok. 452 Zofja Szczur- 
kowa Knośonenko. 553 Ernestyna Segaló- 
wna Krościenko. 554 Marja Jezierkowska 
Żólkiew. 555 Rozalja Kawalec Zarszyn. 
556 Włodzimierz  Trembałowicz Żółkiew. 
557 Wanda Wróblewska Stryj. 558 Zofja 
Szubówna Lwów. 559 Lubomir Wałasz- 
kiewicz Krechowice. 560 Zofja Segal 
Lwów. 

561 Anna Pawlikowska Lwów. 562 Ti- 
lip Ettinger Lwów. 563 B. Mykietyn Zło- 
czów. 564 Edmund Brenholz Snowicz. 565 
Marja Münz Lwów. 566 Amalja Moslero- 
wa Lwów. 567 Jan Wasylków Kołomyja. 
568 Stanisław Kroczek Krechowice. 569 A- 
leksander  Slokrótnicki Nadwórna. 570 
Wanda Smoniowska Kołomyja. 

571 Inż. Bemard Pordes Lwów. 572 
Paulina Kiwała Lwów. 573 Witold Bod- 
nar Złoczów. 574 Bronislaw Terlikowski 
Jamów. 575 Jadwiga Amklewiezówna Sam- 
bor. 576 Fania Horowitzówna Żydaczów. 
577 Framciszek Dziuba Jaworów. 578 Sy- 
donja Kruh Buczacz. 579 B. Frieg Pree- 
myśl. 580 M. Pelechowa Dolina. 

581 Antoni Moczarski Nadwórna. 582 
Franciszek Chudousek Busk. 583 Izak Sel- 
linger Nienzuchów. 584 Eugemjusz Lieb- 
hardt Delatyn. 585 Michał Zborowski Do- 
lina. 586 Ignacy Humen Borszczów. 587 
Władysław Muller Jaworów. 588 Inż. ka- 
zimienz Knnacz Padhajczyki. 589 Włady- 


HotOJAGOWEGO 


OB- 


CHODY W ODDZIAŁACH WOJSKOWYCH. — UROCZYSTY WIE- 
CZÓR W SALI STOW. „GWIAZDA“. 


Lwów 30. listopada. 
(ip.) Uczczenie pamięci bohater- 
skich walk wolnościowych przejęła 
na siebie w Polsce niepodległej ar- 
mja polska. Staraniem garnizonu 
lwowskiego w dniu wczorajszym, 
jako w rocznicę wybuchu powstania 
listopadowego r. 1830 odbyło się 
rano w kościele OO. Jezuitów 
uroczyste nabożeństwo żałobne za 
dusze zmarłych i poległych uczest- 
ników walk powstańczych z r. 1830. 
Uroczystą Mszę św. odprawił kape- 
lan wojsk. ks. maj. Bombas, oraz 
wygłosił podniosłe patrjotyczne ka- 
zanie. Podczas nabożeńsiwa odegra- 
ła utwory religijne orkiestra 40 pp. 
Na nabożeństwie byli obecni: im. 
Województwa wicewoj. Grąziewicz, 
im. miasta wicekom. Frankowski i 
inni reprezentanci wladz rządowych 
i samorządowych. Wojskowość re- 
prezentował kom. garnizonu | 
Zawistowski. komendant miasta 
pułk. Nowakowski, dowódcy puł- | 
ków, korpus oficerski i padoficerski | 
iżolnierze wszystkich pułków lwow | 
skich, delegacja korpusu kadetów i 


gen. 


przysposobienia wojskowego, sto- 
warzyszeń, cechów i organizacji ze 
sztandarami i chorągwiami. 

W godzinach popołudniowych 
odbyły się we wszystkich oddzia- 
łach wojskowych okolicznościowe 
pogadanki dla wszystkich żolnierzy 
„O Powstaniu Listopadowem', o- 
parie ma przykładach niezwykłej 
odwagi i męstwa bohalerskiego woj 
ska z r. 1830, poczem żołnierze od- 
śpiewali pieśni narodowe. 

O godzinie 18 odbył się w sali 
Sławarzyszenia „Gwiazda“ przy 
ul. Franciszkańskiej l. 7 Uroczysty 
Wieczór dla wszystkich podofice- 
rów garnizonu lwowskiego, poświę- 
cony uczczeniu tej wielkiej dziejo- 
wej chwili. Na program złożyły się: 
wykład mjr. Dra Wawrzkowicza 
Eugenjusza „O Powstaniu Listopa- 
dowem*, śpiew Chóru Podofięer- 
skiego pod batuta Dra Ptaszka, Kon- 
cert Podoficerskiej Orkiestry Man- 
dolinowej i odegranie przez Koło 
Dramatyczne Ogniska Podoficerów 
jednoaktowego utworu p. l. „Noc w 
Belwederze“, 
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slaw Wachowicz Busk. 590 Edmund Je- 
dynakiewicz Delatyn. 

591 Ignacy Petryk Mościska. 592 Wla- 
dysław Hryniszyn Mościska. 593 Włady- 
sław Łuczakowski Mościska. 594 Marja 
Maruńczak Lwów. 595 Maurycy Rothfełd 
Drohobycz. 596 Józef Zyniez Drohobycz. 
597 Rozalja Kelar Drohobycz. 598 Karoli- 
na Gerlach Bania lot. 599 Józef Bacior 
Mraźnica. 600 Klementyna Czosnowiczów 
na Boryslaw. 

601 Marta Szwarzowa Drohobycz. 602 
Karol Godek Słamisławów. 608 P. Rud 
kowski Lwów. 604 Jan Głąb Borysław. 
605 Władysław Szczerbiński Przemyśla- 
ny. 606 Anna Pieknik Borysła'w. 607 Ire- 
na Greich Jaroslaw. 608 Józef Jagiellnieki 
Kalusz. 609 Zofya Awiechło Sambor., 610 
Weronika Malcówna Przemyśl. 

611 Stanisław Kaliński Sądowa Wisz- 
mia. 612 Sabina Amsterówna Radymno. 
613 Michal Amster Radymno. 614 Laura 
Amster: Radymno. 615 Helena Solska Prze 
myśl. 616 Jan Radomiewicz Dubiecko. 617 
Bronisław Wilk Sądowa Wisznia. 618 Zo- 
ija Kuhnberg Oitynia. 519 Olga Darow- 
ska Przemyśl. 620 Emilja Rzepkówna Dzie 
dzice. 

621 Joachim Dienstag Przemyśl. 622 
Włodzimierz Bolechowski Przemyśl. 623 
Leon Reich Przemyśl. 624 Stanisława Gi- 
lawska Sosnica. 625 Józef Hammer Kę- 
pa. 626 Wojciech  Szybisty Borysław. 
627 Natan Augarten Rzeszów. 628 Adolf 
Szmalzbach Przemyśl. 629 Mikołaj Zado- 
rożny Tarnopol. 630 Maurycy Wohl Tar- 
nopol. 

631 Janka Becher Stryj. 632 Jan Zic- 
liński Hrodyszcze. 633 Józef Rosenman 
Ciodorów. 634 Post. Policji Państw. Ką- 
kolmiki. 685 Mames Pomeranz Drohobycz. 
636 Dr. Adolf Bergstein Turka. 637 Józefa 
Tymkowa Dolina. 638 Józef Szumski Dro- 
habycz. 639 Wilhęlm Łapiówker Lwów. 
640 Leon Zagórski Lwów. 

641 Zofja Rathówna Lwów. 642 Geno- 
wefa Feczko Lwów. 643 Urszula Kubrych- 
towa Złoczów. 644 Józefa Więckowska 
Łańcut. 645 Stanisław Majka Drohobycz. 
G46 Marla Ornatowskg Ławoczne. 647 Ru- 
dolf Bratkowski Drohobycz. 648 Kazimierz 
Piórkowski Stanisławów. 649 Stanislawa 
Moczulska Bolechów. 650 Izydor Schrei- 
ber Przemyśl. 

65L Inka Mlerhandówna Kełomyja. 652 
Dr. Bergman Dolima. 653 Antoni Harges 
khem $Stamislawów. 654 Zofja Głodówna 
Tustamowice. 655 Władysław Łopuszyński 
Nadwórna. 656 Natan Stembach Kulików. 
657 Bronisław Kamiński Sambor. 658 Eu- 
genja Steskalówna Żydaczów. 559 Feiwel 
Fus Tustanowice. 660 Leon Loewin Ustrzy 
ki Dolne. 

G61 Adam Worobkiewicz Stanisławów. 
66% Michalina Szujska Stanisławów. 663 
Władysław Tkaczyk Borysław. 664 Ta- 
deusz Zawistowski Drohobycz. 665 Hania 
Leperlowa Drohobycz. 666 Laszkiewicz 
St. Stanisławów. 667 Józef Latyszewski 
Słanisławów. 668 Jadw@a  Kośmińska 
Lwów. 669 Amold Zwerdling Tamopol. 
670 ignalcy Gorozyca Tustanonvice. 

671 Bogdan Jakimów Borysław. 672 
B. Viglowa Popicle. 673 Franciszek Ja- 
uas krosno. 674 Moritz Pas Borysław. 
675 Zenon Hofman Tłumacz. 676 An- 
drzej Wycisk Skole. 677 Franciszek Go- 
liński Lwów. 673 Róża Fischerówna Dro- 
kabycz. 679 Marja Adamkowa Wygoda. 
650 Marja Skibiiska Podwołoczyska. 

681 Moriliz Deutschmeister Borysław. 
682 A. Brandes Stryj. 688 Adolf Kłusak 
Rohatyn. 684 Jan Mydel Truskawiec. 685 
Adam Zaborski Borysław. 686 Antoni 
Chomiak Tustanowice. 687 Ruzia Zu- 
sman Wolanka. 688 Tadwiga  Peichert 
Skole. 689 Tadwiga Brandlówna Sokal. 
G90 Józef Rymarz Demnia wyżna. 

691 Bolesław Guiman Sokal. 692 Łu- 
cja Urbanówna Sokal. 693 Andrzej Schyn 
dłer Lwów. 694 Leon Kosyk Chodorów. 
695 Jakób Moszkowiłz Sokal. 696 Ta- 
deusz Stankiewicz Sokal. 697 Ruża Zei- 
merowa Drohohycz. 608 Nuna Piórków- 
na Sambor. 699 Krystyna Śliwińska Ja- 
rosław. 700 Józct Brenenstuh| Łuck. 

701 Stanisław Mielnik Kulików. 702 
M. Muszyński Chodorów. 703 Regina Ho- 
rowitz Żydaczów. 704 Rudolf Czermak 
Żydaczów. 705 Stanisław Kłak Lwów. 
706 Roman Jurkiewicz Stanisławów. 707 
Leopold Halpern Lwów. 708 Włodzi- 
mierz Arsenisz Kołomyja. 709 Michał 
Wilk Halicz. 710 Jan Krzyżanowski Ja- 
worów. i 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 1, grudnia 1927, 


Listopada 
Środa 
Anarzeja Ap. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SZERYPTÓW NIE ZWRACA, 
—o — 4 
TEATR WIELKI. 
Środa, 30. bm. „Wyzwolenie* — gośc. 


występ Osterwy, 
Czwartek, 1. grudnia „Paganini“. 


TEATR NOWOŚCI. 
d „Sroda, 30. bm. „Najpiękniejsza z ko- 
iet". 


x 
TEATR MAŁY: 
Środa, 30, g 7.30 w.: 
z Navarry“. Gośc. występ. J. 


„Malgorzata 
Smosarskiej. 


Czwartek, 1, g. 7.30 w.. „Molgorzwta 
z Navarry“. Gośc WAŻ: J. Smosarskiej. 
Piątek, 2. grudnia, gedz. 7.30 wiecz. 


„Małgorzata z Navarry“. 
Smosarskiej. 


Gośc. występ 4. 


„Ac 

Jadwiga Smosarska już kończy swo- 
je występy w lekkiej komedji ,„Małgo- 
czata z Navarry“. Dowcipna ta homedja 
pełna pogodnego humoru dawata duże 
pole popisu warszawskiej artystce, któ- 
ra podbiła już zupeinie teatrainy Lwów. 
J Smosarska jest codziennie serdecznie 
i gorąco przyjmowasą przez rozbawio- 
nych widzów. Partnerem p. Smosarskiej 
jest p. Peliński, który w roli prwmiera 
zdobył rzetelny sukces. 


x 

Koncert kompozytorski Karola Szy- 
wanowskiego zapowiedziany na piątek 
=. grudnia należeć będzie pod względem 
znaczenia artystycznego do najważniej- 
szych wydarzeń bieżącego sezonu. Karol 
Szymanowski bowiem zajął w ostatnich 
czasach nietylko APO OPRZE 
mitszego kompozytora ale 
wogóle stanął w "EA "rzędzie 
twórców współczesnych. Genialny jego 
lałent uznany został przez caly Świat 
muzyczny, treścią zaś swych  riezwy- 
kiych dzict wzbudza podziw. W:kona- 
nie uiworów skrzypcowych powierzone 
zastało świetnej artystce Irenie Dubis- 
kiej, która na miedzynarodowym Festi- 
walu muzyki nowoczesnej w Frankfnr- 
cie, odegranicm kompozycji Szymanow- 
skiego odniosła oibrzymi sukces. Pieśni 
wykona Stanisława Korwin-Szymanow- 
ska, która dzięki wysokiemu artyzmowi 
wmie w utwory brata wniknąć jak nikt 
inny. Przy fortepianie zasiądzie kompo- 
zytor. Będzie zatem produkcja ta czemś 
w swem rodzajn jedynem, interesującą 
każdego zaliczającego się do naszej mau- 
zykalnej publiczności, 

x 
REPERTUAR KINOTEATRÓW!: 
APOLLO: „Napoleon-Bonaparte". 
CASINO: „Oczy jej przekleństwem". 


CHLAGRA: Węsierska krew, komedja. 

FATAKORSANA: „Faworyta Rot- 
szylda. 

NOEZNNIR: Bestja morska. 

„LEW: Gehenna Mitości 


MARYSTENAKA: DBestja morska, 
PALACE: Napokon. 

PAZAZ: Tomahawk, wódz Indjan. 
UCGIECHA: Krwawy haracz. 


w ymm 

BIURO KONCERTOWE M. TUEREKA. 
Piątek 2. grudnia: Kon:ert kompozy- 
torski Karola Szymanowskiego, 9852-7 


— 0O 
Program Kasyna i Koła lit ari: We 
czwartek 1. grudnia :927 o godz 20-tej 
koncert pianisty Józefa Turczyńskiego. 
Uczestników I. odcinka Obrony Lwo- 
wa z r. 1918 uprasza się o gremialne ja- 


wienie na posiedzenie organizacyjne, 
które odbędzie się 2. grudnia o godz. 


7.80 wiecz. w lokalu Podoficerów rezer- 
wy. Lwów, Długosza 20. Omawiana bę- 
dzie też sprawa utworzenia Bratuiej Sa- 
mopomocy. Zamiejscowi zechcą podać 
swoje adresy na ręce kap. St, kwiatko- 
wskiego, Lwów, Sobieskiego 32., III. p. 
tei. 25—38 


KRONIKA 


4 


DIGZNĘ 


Że spraw tehe ~ 


Loże 20 zł. 


Pomoc miasta dla ubogiej 
młodzieży szkolnej. 


CO SIĘ BUDUJE. — ROBOTY MIEJSKIE. — KARY MAGISTRACKIE, 


SUBWENCJE. 


Lwów 30. iistopada. 

(jp) Na wczorajszem posiedze- 

niu Magistratu zapadły następują- 
ce uchwały: 

Pomnik na Persenkówce. 

Uchwalono objąć w opiekę mia- 

sia pomnik poległych w walkach r. 

1918 na Persenkówce i dokonać od- 


nowienia tego pomnika kosztem 
1536 zt. 
Dla ubogiej młodzieży szkolnej. 
Uchwalono wypłacić Radzie 


szkolnej miejskiej 99.209 zł. na za- 
kupno odzieży i ebuwia dla n'eza- 
możnej młodzieży 44 szkół powszech 
nych we Lwowie. Rozdawniciwa 
dokonają dyrekcje szkół z kolami 
rodzicielskiemi, 

Oświellenie Zakładu sierót. 

Na rekonstrukcję instalacji eick- 
trycznej w m. Zakładzie sierót przy 
ui. Kadeckiej uchwalono 3.000 zi. 

Konsensy budewłane. 

Wydano konsensy na budowę 
domu parterowego przy ul. Grani- 
cznej Oficerskiej Spółdzielni miesz- 
kamiowej na budowę jednego domu 
parterowego w przedłużeniu ul. 
Boczkowskiego, na budowę domu 
przy ul. Polock ziego, na budowę do- 
mu na Bogdanówce. 


— KONCESJE. 
Roboty miejskie. 
Naprawę windy w ratuszu po- 
wierzono firmie Wertheim kosztem 
3.900 zł. 


Roboty stolarskie w trzech do- 
mach miejskich przy ul. Stryjskiej 
oddano następującym firmom: Kry- 
kiewicz Stanisław, Szczuplakiewicz 
i Józef Szydłowski, każdej firmie 
dla jednego domu za cenę po 28.730 
zł. 


Roboty adaptacyjne w aresztach 
miejskich przy ul. Sądowej oddano 
firmie Karasiński kosziem 16.800 
zł. 

Uchwalono rozpisać przetarg pu- 
bliczny na dowóz materjałów bu - 
dowlanych na budowę dróg i kana- 
łów na rok 1928. 

Kary magistrackie. 

Ukarano 6 osób grzywnami po 
10 zł. za przekroczenie przepisów 
meldunkowych. Za przekroczenia 
policyjno-sanitarne skazano 130 o- 
sób grzywnami od 10 do 200 zł. 

Subwencje. 

Polskiemu Tow. Hygjenicznemu 

przyznano 3.000 zł. subwencji. 
Koncesje. 

Udzielono kilka koncesyj na re- 
stauracje oraz na dorożki automo- 
bilowe. 


uczezenin 40-1ciniej roczriey za- 


Ru 
tożenia Tow. „Echo Macierz“ odbędzie 


się 4. grudnia w Teatrze Wielkim Kon- 
cert  Jubiieuszowy pod art. kierowni- 
ctwem dyr. Jana Rangla ze wsoółudzia- 
łem: p. Marji Kisielewskiej, artystki 
śpiewaczki, p. lreny Danck, pianistki, 
orkiestry amatorsko- „symfonicznej Tow. 
„Gwiazda“, oraz b. członków „Icha Ma- 
cierzy. Początek o 12-tej w południe. Ko 
niec o 2-giej popol. 

Z życia muzycznego we Lwowie. Z 
inicjatywy Polskiego Tow. Muzycznego 
zawiązał się zespół, mający za zadanie 
krzewienie muzyki komnatowej, owej 
najdoskonalszej i najszlachetniejszej 
formy kultury muzycznej, W skład ze- 
społu wchodza młodzi, pełni dła sztuki 
zapału muzycy: dr. Henryk Guensherg, 
pianista, Stanisław Krebs, skrzypek * i 
Adam Schmar, wiolonczelista, tworząc 
Trio Polskiego Tow. Muzycznego. Za- 
mierzony jest cykl wieczorów w malej 
sali Polskiego Tow. Muzycznego, w któ- 
rym wykonane zostaną  najcelniejsze 
kompozycje klasyczne i nowoczesne, i 
który niewątpliwie przyczyni się do pod 
niesienia poziomu naszego życia mu- 
zycznego. Pierwszy wieczór odbędzie 
się w sobotę, dnia 3. grudnia br. W pro- 
gramie tria: Schuberta op. 99. 1 G. Fi- 
telberga op. 10. 


V. posiedzenie Lwowskiego Oddziału 
Pciskiego few. Fizycznego odbędzie się 
we czwartek 1. grudnia o godz. *9-ej na 
Politechnice, w sali fizycznej (Nr. 1.) 
Piof. dr. T. Malarski: „W 10-tą rocznicę 
zgonu Smołuchowskiego, 

Wykłady Uniw. Ludowego we Lwo- 
wie. Kurs dla bibljotezarzy, we czwar- 
tek 1. grudnia od godz. 7 do 9 zebranie 
kursu w lokalu przy ul. Bourłarda 5. 
(parter). Robotnicze Związki zawodowe: 
Środa, 30. bm. 7 wiecz. Związek stola- 
rzy, Piesza 2. I. p., p. inż. E. Libański 
„Krążenie wody w przyrodzie“ z prze- 
źpoczami. Piątek, 2. grudnia, 7 wiecz. 
Zw. kaflarzy, Zielona 7, I. p. p. prof. 
M. Łopuszański „Życie termitów* z o- 
6 = świetlnemi. Sobota, 3. grudnia, 


godz. 7 wiecz. Zw. praeown. 


gminnych, 
Grmiańska 2., Il. p., p prof. R. kubiń- 
ski „O St. Wyspiańskim*. Sobota, 3. 


grudnia, godz. 6 wiecz. w sali gimnast. 
szkoły Konarskiego, wykład p. docenta 


A. Sabaitowskiego pt. „Gruźlica i jej 

zwalczanie“. Po wykładzie film pt. „W 

ohjęciach niewidzialnego wroga". 
Szpital powszechny we Lwowie że- 


gal niedawno uroczyścię ustępującego 
z prymatjatu prof. dr. Emanuela Ma- 
cheka, który przez 35 lat prowadził od- 
dział oczny Szpitala powszechnego. Ju- 
bilat dziękując licznie zebranym przed- 
stawicielom Świata lekarskiego za wy- 
razy hołdu, wygłosił wykład o historji 
oddziału ocznego w Szpitalu lwowskim. 
Dla upamiętnienia zasług prof. Macheka 
staraniem prymarjuszów szpiiala umie- 
szczono w sali przyjęć oddziału ocznego 
płaskorzeźbę z bronzu przedstawiającą 
podobiznę prof. Macheka. 

(—) Włamania i kradzieże. Z miesz- 
kania Izraela Glassmana przy ul. Na 
Pajki 1. skradziono wczoraj gazderobę 
wartości 400 zł, — Na szkodę Pronis?a- 
wa Wola, zam. przy ul. Szaszkiewicza 1. 
skradziono wczoraj po włamaniu się 
palto oraz zarzutkę wartości 80) zł, -— 
Ub. nocy nieznani sprawcy rozbili sklep 
spożywczy Tadeusza Sinkorza przy ul. 
Łyczakowskiej 119. i zabrali towar war- 
teści 1300 zł. — Z fury stojącej na pl 
Strzeleckim skradziono wczoraj na szko 
de Jana Łomańskiego z Czyżek, pow. 
Lwów, pakiet zawierający śnieguwce j 
kalosze wartości 250 zł. 


(—) Aresztowanie złodzieja. Do are- 
sztów policyjnych oddano wczoraj Ema 
nuela Scheina za kradzież koszuli z wy- 
stawy sklepowej na szkodę Berka Wy- 
chotyńskiego przy ul. i Gródeckiej. 

—— 


WIECZÓR pośsznalcy B. BRONOW- 
SKIEGO odbedzie się we środę, 30. listo- 
pada w kawiarni Louvre. Na ten wieczór 
Bronowski  przygotowa! wagon niespo- 
dzianek. Początek o godz. 9.30 wiecz. 

2988 


Św. Mikolaja odbędą się w dniach 3. i 4. gru 
dnia na krytej ujeżdzalni Sokoła Macierzy przy 
ul. Cetnerowskiej. -- Każdorazewo o godzinie 
4.tej po poł. 
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Miejsce 3, 2i1 zł. 


Chcesz być zdrowym, pij Mieszankę 
Bohma. 


HERBATA „CZAJNIK”. 
Czy „Czajnik znasz? 
Ten rzadki cud hert:aty, A 
Której aromat, jak szlachetne kwiaty, 
A której smak, na zawsze w ustach masz? 
Z tęczowych barw usnuta jest jej szata, 
Czerwony, Żółty, uiebieski jako zdrój, 
Brunatny, Czarny, Złoty, znów pnzepiaba 

Herbata „Czajnik ', 


Oto jesi j 


ej strój. 


A w smaku znów - wykwsalna wyszukana. 
Niebieska — io dla pań, a Czarna — to 
dła pana, 
Żółty — dobry, choś tani, Czerwony — 
Á Indocejloński, 
scdzionny, a złoty — 
! to bajońska. 
vytwinina na 
mich szaja, 
mieszanKi — 
-~ Herusia, 


ŚW. MIKOŁAJ 
polecił zakupić KRAWAT za zł 1.50 
u firmy „THE GENTLEMAN" 
Lwów, plac „Halicki 12, 982412 


Z kraju. Ee 


Łódzka manufaktura podwyższa ce- 
ay. Łódzkie firmy bawełniane Szeible- 
ra, Grohmanna, Poznańskiego,  Geiera 
postanowiły podwyższyć cenę letnich to 
warów od 20—22 proc. w stosunku do 
cen ub. sezonu. Podwyżka ta jest iden- 
lyvczną z podwyżką cen zastosowaną 
przez kartel włókienniczy w Czechosło- 
wacji. 

Pożar fabryki łódzkiej. W łódzkiej 
fubryee Stiller i Biełszowski wybuchł 
pożar. Całe pierwsze pięlro spłonęło, co 
groziło zawaleniem się przepalonego su- 
fitu. Straty dochodzą 100 tys. zł. 

Nowy przystanek kolejowy. Z dniem 
1. grudnia br. otwarty zostanie przysta- 
nck osobowy Zakomarze, między stacja- 
mi Krasne-Ożydów na linji Krasne-Bro- 
Bv. AZIO przeprowadzenia sprzedaży 
liletów na tymże przystanku, co nastą- 
pr w czasie późniejszym, odprawa po- 
dróżnych dokonywana będzie przez kon 
duliiorów w pociągu Bagaż będzie 
pizyjmowany do przewozu w pociągu 
za opłatą w stacji przeznaczenia. 

(D) Zgon wybitnego działacza ukralń- 
skiego. w sobotę zmarł w Przemyślu dr. 
Teofil Kormosz, adwokat kraj., prezes 
tamt. Ukr. Kasy Oszczędności i członek 
tcznych towarzystw ukraińskich, W o- 
statniej przed wojną kadencji sejmowej 
był posłem z ziemi przemyskiej, a naj- 
większe zasługi dla Ukraińców położył 
na połu ekonomicznem. Pogrzeb odbył 
się w poniedziałek 28. bm. 


Katastrofa pociągu pol- 
skiezo w Czechosłowacji 


Ołomumiec 29. listopada. (Tel. 
G. P.) W niedzielę rano na zwrotni- 
cy wjazdowej do stacji Oveschitz, 
w pobliżu Preszowa, nastapilo zde- 
rzenie się dwóch pociagów towaro- 
wych, z których jeden wiózł z Pol- 
ski ładunek bydła. Zginął jeden z 
konduktorów. 17 wagonów pociągu 
polskiege zostało zdruzgotanych. — 
Wśród ogłuszającego ryku bydło 

wybiegło z wagonów na pola. Mu- 
siano zabić na miejscu 60 rannych 
świń. 


Składki. 


Brunatny — to 


Szlachetne i wydajne, 


Mistrzowskie fo 
Wiwat „Czajnik“ 


Dia staruszki kaleki N. N. Czortkůw, 
zł. 5.—. 
Dla Wiktorji N. N. Czorików. zł. 5.—. 
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Ze sceny amoiorskiej. 


„WESELE 
Słanisława Wyspiańskiego na scenie 
„Gwiazdy”. W 20-tą rovziuicę zgonu 
Twórcy narodowego teatrn w Polsce. 
Krwów, 30. listopada, 
Stowarzyszeniu „Gwiazáa“ należy 
się najzupełniejsze uznanie za pie- 


tyzm, z jakim nuczciłu pamięć 20-tej 
rocznicy śmierci Stanisława Wy- 
spiańskiego, tego Tytana poezji, kló- 


ry z teatru polskiego uz:zynił praw- 
ilziwą świątynię ducha narodowego. 
Zainaugurowała ten piękny akt hołdu 
dla budziciela duszy polskiej, urzą- 
dzona zeszłej niedzieli pieiekcja red. 
Cepnika. Przed tak przygotowanem 
audytorjium  odegrano w przeddzień 
20-tej rocznicy śmierci poety 27. bm. 
„Wesele“ Wyspiańskiego. 

Zamierzenie dla sceny amator- 
skiej było śmiałe. Ale trzeba przy- 
znać, że wystawienie sztuki prze- 
wyższyło  majoptymistyczniejsze 0- 
czekiwania i naprawdę podniosło się 
ponad poziom nawet najudatniejszych 
przedstawień amatorskich. Zarówne 
wykonanie poszczególnych ról, jak 
i zgranie całego zespołu, inscenizacja, 
a nawet tempo, nie pozoslawiały nic 
do życzenia. Wszystkie postaci zosla- 
ly odtworzone z należytą plasiyczno- 
ścią, inteligentnie i w właściwym ich 
charakterze. 

To też jeśliby się chciało chwalić 
poszczególne kreacje, to należałoby 
chyba przepisać cały afisz. W rolach 
kobiecych najlepsze z najlepszych 
były pp. Kalinowska, urocza i dziar- 
ska Panna Młoda, p. Źmijewska, szla- 
chełna w tonie Rachel, p. Osińska, 


Kucharska, Pawlakówna, Targalska, 
Zakrzewska i i. 
Z, ról męskich wywiązali się 


wszyscy amatorzy naprawdę bez za- 
rzutu. Na najwyższą pochwałę zasłu- 
guje jednak reżysezja p. Marj. Lecha, 
Jego niezmordowanej pracy i nieprze- 
ciętnym zdolnościom reżyserskim 
przedewszystkiem należy przypisać 
sukces przedstawienia, kiórego mo- 
słaby się nie powsłydzić scena zawo- 
dowa. 

Stylowa dekoracja sceny perdzla 
art. malarza St. Buczkowskiego, oraz 
mtrodukoja przedstawienia odegra- 
niem Poloneza Chopina przez or- 
kiestrę „Gwiazdy“ pod batutą prof. 
Abratowskiego, dopełniły doskonałego 
wrażenia, jakie szczelnie wypełniają- 
ce salę audytorjum odniosło z tego 
pięknego wieczoru. J. P. 


Ze sportu. 


SPORT POLSKI PONIÓSŁ CIĘŻKĄ 
STRATĘ. 


Śp. Edward Kleinadel zmarł w Paryżu. 
Lwów, 30 listopada. 

Z Paryża nadcholzi hiobiowa 
wieść o zgonie jednego z najbardziej 
znanych i cenionych porekich sportow 
ców śp. Kleinadla. Zmarł on po sieu- 
danej operacji ślepej kiszki w 31 roka 
Życiu, 

Śp. E. Kleinadel należał do tych 
nielcznych, czołowych naszych spor- 
łowców, których sława sięgała daleko 
poza granice kraju. Karjerę swą roz- 
począł b. wcześnie. Już w r. 13911 znaj 
du;emy o nim pierwsze pochwalne 
nołlatki, gły na turniem tenn'sowydn 
w TLangluhrue zajął pierwsze miejsce 
wśród juniorów. Największy sukces 
śp. IMeinadla przypada na rok 1914. 
k'udy to w Kartstadzie pokonał słyn- 
nogo temnisisię niemieckisgo Klein- 
schrotha. Wojna przerwała regularny 
trening. W r. 191 spotykamy śp. Klei 
nadla znów na wszystkich większych 
turniejach krajowych, które przyno- 


GAZETA PORANNĄ" z dna 1. grudnia 1927. 


szą mu nowe triumiy. W r. 1922 opu- 


azza kraj, przez dwa lata pozosta,e | 


w Ameryce, by przenieść się potem cio 

Paryża. W ostabnich czasach poświę- 

cił się Kleimadel, z powodu sforsowa- 

nia prawej ręki, głównie grze pońwój- 

nej. Polskę reprezentował dwukrotnie 

w rozgrywkach o puhar Davisa. 
Cześć jego pamięci! 


Kącik radjcwy. 


PROGRAM AUDYCJI RĄDJOWYCH. 
Śrcda, 30, listopada 1927. 
Warszawa (1111) 17.45 Audycja dla 
majmlodszych (Baieczki). 18.15 Konsert 
prkiestralny. 20.50 „Bajadera“, operetka 
w 3 aklach Kalmana. 22.00 Sygnał czasu, 
komumikaty. 22.30 Transmisja muzyki 


taneazinej. Krałrów (422) 20.30 Konoerl 
poświęcony muzyce francuskiej. Wyko- 
nawcy: bwa Bandrawska-Turska (śpiew). 
Koncert poprzedzi prelekcja dr. Revssa. 
22.30 Muzyka salonowa. Poznań (344) 


20.20 Koncert zespołu kameralnego (Bee- 
thoven). 22.30 Muzyka taneczna. Neapol 
(333) 21.00 „Norma“, opera Belliniego. 
Praga (349) 20.00 Wieczór poświęcony 
muzyce  jugosłowiańsziej Liysk (366) 
20.15 Wieczór Mozarla (kwartet smuczko- 
wy). Stuttgart (330) 20.90 „Królowa prze- 
stworza , operetka w 3 aktach Schwartzu. 
Hamburg (394) 20.00 Koncert muzyki iek- 
kiej. 23.30 Danzinq. Frankfurt (428) 29.15 
Mnzyka kameralna (kwartet smyczkowy). 
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21.15 Koncert kompozycji Rinkensa. Lan- 
genberg (468) = 4 Konce't symfoniczny 
(Honeger, Rege 2.30 Muzyka taneczna. 
Berlin (484) 20.00 = kawpozyłorów 
współczesnych (Dindemiih . Jarnach, 
Krenck). 22.30 Muzyka lekka. Wiedeń 
(517) 20.30 Obrazki wiejskie Anzenyrube- 
ra Na zakończenie koncert kapeli Sil- 
vimga. 


Czwartek, 1. gradnia 1927. 
Warszawa (1111) 17.45 Audycja lite- 
rzeka. 19.35 Lekcja języka angielskiego. 
20.30 Koncert orkiestry dętej. 22.00 Sy- 
gnał czasu, komunikaty. Kraków (422) 
20.00 Hejnał z wieży Marjackiej. 20.30 
Transmisja z Warszawy. 22.30 Muzyka 


salonowa. Poznań (344) 20.30 Wieczór 
sonatowy. Wykonawcy: prof. Zdzisław 
Jahuke (skrzypce), prof. Z. Lisicki 


(fort.), 20.00 Sygnał czasu. 22.30 Trans- 
misja muzyki tanecznej. Wroclaw (322) 
20.15 Koncert kompozytorski Niemanna. 
22.30 Lekcja tańca. Królewice (329) 
20.10 Koncert operetek. Praga (349) 
19.30 Koncert filnarmonji czeskiej (Dwo 
rzak, Fibich). Lipsk (366) 20.15 koncert 
pieśni. 21.15 Orkiestra mandolinowa. 
Sluttgart (380) 20.00 Wieczór alzacki. 
21.30 Poezja i proza niemiecka oslat- 
nich stu lat. Hamburg (394) 20.60 Tur- 
niej humoru. 23.30 Muzyka taneczna. 
Frankfurt (428) 20.15 „Michael Kramer“ 
dramat Haupimanna. Langenberg (468) 
20.00 Bailady. (Śpitw i recytacje). 22.30 
Muzyka wieczorna. Berlin (184) 20.10 U- 
roczystości ku czci Steubena (chór, re- 
cytacje). 22.50 Lekcja tańca. Wiedeń 
(517) 20.05  Konverl  kompozytorski 
Schrekera. Monachium (535) 21.60 Ber- 
lioz: Svmfonja fantastyczna. 


Udoskonala;cie odbiór audy.ji dalekos gężną iampą 
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Żgcie gospodarcze. 


MELIORACJA GRUNTÓW W CAŁEJ 
POLSCE KOSZKOWAŁABY 11.60 
MILIONÓW ZŁOTYCH, 

(Od naszego korespondenta), 

Warszawa, w listopadzie. 

Obliczenie kwot potrzebnych 
racjonalne przeprowadzenie prac me- 
uoracyjnych przeprowadził w czaso- 
piśmie „Przemysł i Hame“ p. Wi- 
wold Hanicki. Tereny, które mają być 
zmei orowane, wynoszą 18.7350 tys. 
ha, w tem 10 mikonów ha zajmują 
grunnla orne, a 8.750 tys. ha wypada 
na laki * pastwiska, lasy i nieużytki. 

Moleracja 1 ha grunlu ornego wy 
nosi 709 zł., 1 ha łąki, pastwiska itp. 
400 zł. Otóż przygotowanie prac me- 
ljnoracyjnych kosztowałoby 1.150 mili. 
zł, a ogólny koszt meljoracji 13.750 
tys. ha wynosi astronomiczną snmę 
11.650 milj. zł. Gdvhrśmy akcię me- 
ljoracyjną rozłożyh na lat 90, to mu- 
sielibyśmy na ten cel  preliminować 
129.509 tys. zł. rocznie. Natomiast 
meljoracja wszystkich grumtów w Pol- 
sce w obemem tempie, przy fundu- 
szach obecnie na ten cel wyznaczo- 
nych musiałaby trwać lat 460! 

Autor podkreśla, że oprócz braku 
odpowiednich fumduszów na cele me- 
Koracji, jedną z przyczyn niepowa:ze- 
nia akcji meljoracyjnej jest dezorgani- 
zacja w prowadzeniu prac melioracyj- 
rych. Zdaniem p. Haniekiego należa- 
łąby utworzyć spesielny Bank Maljo- 
racyjny oraz powołać do życia rady 
melioracyjne przy Prezydjium Rady 
Ministrów, 

iyd 

Dyrekc'a Galicyjskieqgp Karpackie- 
go Nafiowego Towarzystwa Akcyjne- 
go dawniqi Bergheim et Mac Garvey 
oświadcza, że wiadomość o fuzji fran- 
cuskiego Koncernu naflowego  „Dą- 
browa', obecnie Galicyjskie Karpace | 
kie Naftowe Towarzysiwo Akcyjne da- 


| 


wniej Ta et Mac Garvey z Kon- 
cernem „Premier* nie odpowinca 
prawdzie. PREM Sor 


GIEŁDY, 
GIELDA WARSZAWSKA, 


Warszawa, 29. listopada. (Tel. G. P. 
Bank Dyskontowy 130, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 155, Bank Zńacchodni 
29.75, Siła światło 99, Warsz. cukier 81, 


iów 9.30. Ortwein Ostrowiec 87, 


J 


Lwów, Legjonów 3. 


jl 


LIGCIEGM „ILU 


D 


Węgiel 112, Łilpop Rau 38.25, Modrze- - 
12.25, 


- 


SPECJALNY SKŁAD 


LINOLEUM i TEERATI 


LEOPOLDA HAASA 


poleca na ŚWIĘTA: 
o pięknych ne scie- 
ra'ązych się wzo ach 
200 ctm. Bzer. 


Unol: m IE gi 009] arung 200 cim. szer. od Zł. 29%- 
wany i dywaniki wełniane „TAEBRIS” 


Pocisk 2.30, Rohn 54.60, 
69.25, Żyrardów 17.50, Borkowski 
Żegluga 0.11. 

Warszawa, 29, listopada. (Tel. G. P.) 
Ilolandja 359.35, Londyn 43.39, N. Jork 
8.66, Paryż 34.98, Pruga 26.35, Szwajca- 
tja 171.47, Wiedeń 125.40, Włochy 48.36, 
5 proc. pożyczka konwers. 66.50, poż. 
kołej. konwers. 62.50, pożyczka kolej. 
103, pożyczka dolarowa 81.50, dolarów- 
ka 63.25, 8 proc. listy zast. Banku Gosp. 
Kraj. 93, 8 proc. listy zast. Banku Rol- 
nego 93, 8 proc. oblig. komun. Banku 
Gosp. Kraj. 93. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków. 29. listopada. (Tel. G. P.) 

Bank Polski 154, Bank Małopolski 0.2-, 

Żegluga 0.26, Zieleniewski 21 i pół, Nic- 

mojowski 2.60, Krakus 0.33, Chybie 6.60. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 29. listopada. (Tel. G. P.) Pa- 
20.89 i trzy czwarte, Londyn 25.29 
N. Jork 5.18.50, Belgja 72.45, Wto- 

chy 28.18 i pół, Iliszpanja 86.60, Holan- 

dja 209.50, Berlin 123.84, Wiedeń 73.19 

i pół, Sztokholm 139.80, Oslo 137,90, Ko- 

penhaga 139.00, Sofja 3.74 i pół, Praga 

15.36 i pół, Warszawa 58.20, Budapeszt 

80.75, Białogród 9.13, Ateny 6.68, Kon- 

stentynopol 2.67 i pół, Bukareszt 3.20, 

He!singfors 13.07, Buenos Aires 221 1/8. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 29. listopada. (Tel. G. P) 

Amsterdam 286.12, Belgrad 12,46 3/8, 

Berlin 169.11, Bruksela 98.89, Budapeszt 
123.99, Bukareszt 4.35 i trzy czwartr, 

Kopenhaga 189.80, Londyn 34.55, Ma- 

dryt 118.20, Medjolan 38.52, N. Jork 

707.85, Oslo 188.20, Paryż 27.85 i ćwierc, 

Praga 20.97 3/8, Sotja 5.09 7/8, Sztok 

holm 1€0.50, Warszawa 79.64. Zurych 


Starachowice 
3.80, 


ryż 
3/8, 


186.47, Amerykańskie 704.50, Niemieckie 
168.85, Jugosłowiańskie 12.35, Czeskie 
20.92 i pół, Węgierskie 123.94,  Szwaj- 
carskie 136.15, Renta majowa 0.692, 
Renta lłutowa 0.71, Dunaj Sawa Adria 
82.10, Trzockie 48.25, Bankvercin 30.10, 


Todenkreu:t 126, Kreditanstalt €7.10, An 
giobank 6, Hipoteczny 1.03, Kompas 1, 
fanderbank 28.60, Merkury 2810, Kolej 
Północna 1112, Żiwnosteńska 107.35, 
Czerniowce 60, Austr. kol. państw. 28,59 
Kolej południowa 9.80, Goleszów 117, 
Cement 68.50, Browary 123, Alpiuy 
4845, Berg u. Hutten 745, Krupp 17.10, 
Po!db Hutte 135 i FMS Rima 138, Sko 
da 242 i pół, Silesia 0.2 Apolto 179, 
Fanlo 8, Karpaty! 29, Galicja 80, Nafta 
8.20, Schodnica 10.90. 
GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 29. listopada. (Tel. G. P.) Lon 
dyn 124.02, N. Jork 25.42, Bełgja 305 i 
ćwierć, Iliszpanja 126 i trzy czwarte, 
Włochy 138 i ćwierć, Danja 681 i pół, 
Holandja 1027 i ćwierć, Norwegja 676 
i ćwierć, Szwecja 685.50, Praga 75.50, 
Rumunja 15.65, Niemcy 607, Wiedeń 


250. 


"A 


— Telefon 16-45. 


Zł. 45'- 


za mete. 


za metr. 


Koce, 


kosowe, Psrtjery, M 


rozmiar: 13056) 170x588 210x135 27 x170 300x200 370x265 
ZŁ. 26— s 95 Tsu — 205 = 3202 
Kapy na podwójne łóżka 
z ełzm r:y Hiwtu rmmarkizety 
ZA. 56'— SS= 89'— 
Story (Bonefemme) 250 em. długie 
z etam ny tiulu markizety 
Zł Le 22— 55— 


Bieliznę stołewą białą lub kelerową 


G''nitur komp'etny 1 obrus i 5 serwelek Zł. 28 50 


oraz w wielkim 
Derki do jes 4 Ma ecj ły meblowe, G' odniki ko- |: 
aty japeńske, Karnisze mssiężne. 


Zieceni. z prowincji wykonuje się odwrotnie. 


wyborze 


Nr. 8339 i 


„GAZETA PORANNA" z dmóa 1. grudnia 1927. 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 
Londyn, 29. listopada. (Tel. G. PJ N. 
Jork 487 29/32, Holandja 12.07 3/8, Fran 
cja 124.03, Belgja 34.91, Włochy 89.70, 
Niemcy 20.42 i trzy czwarte, Szwajcarja 
25.29 i pół, Hiszpanja 29.19, Danja 18.20 
Szwecja 18.09 i ćwierć, Norwegja 18.34, 
Helsingfors 193.56, Praga 164.56, Wie- 

deń 34.58, Warszawa 43.50. 
OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 29. listopada. 


Tendencja zniżkowa. Obrót słaby. 
Dol. amer. 3.86 i pół—8.87, dol. kan. 


8.85—8.85 i pół. 


i MAUKA I WYLBUW ANI. 
3 10 groszy za wyraz. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden- 
cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie. 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stensgrafii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa» 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie 
go. Po ukończeniu świadectwo. Żądaj- 
zie prospektów 8074-18 


TACH SZOFERA, to najpawniejszy zarobek. 
Kursy szoferskie L. Hubickiego — Kra- 
ków, ul. Pijarska Nr. 4. Kancelarja szkol- 
na i warsztaty: ul. Juljusza Lea Nr. 38. 
są najlepsze i najtańsze. Spłaty na 12 
rat. Wolne mieszkania dla zamiejsco- 
wych. Piszcie o prospekty. 9449-3 


TARCE zwykłe 1 modna rozpoczynamy 
kurs 2. grudnia. Ćwiczenia wszelkica 
tańców odbywają się co niedziele od 5. 
Loeffler, Friedrichów 5. 9918-2 


SPECJALISTA tańców modnych roapo 
czmie kurs 1. grudnia. Nowicki junior, 
Piłsudskiego 16. 9916-3 


POSADY POSZUKIWAŃ 
3 grosze za wyraz. 


PIELĘGNIARKA poszuruje pielęgnacji 
przy (qhorychi. łaskawe zgłoszenia u 
P. Opeipnerów, Królowej Jadwngi 36. 

9928-2 


MAGCISIRA farmacji dobrze polecona 
przyjmie posadę w aptece. Zgloszenia 
Administracja „Gaz. Por.“ pod „Magi- 


stra“. 9781-3 


BUCHALTER+4>ilansista z wieloletnią 
praktyką i znajomością języka niemie- 
ckiago i ukraińskiego, obejmie zaraz 
posadę na cały lub pól dnia, albo przyj- 
mie robotę do domu. Oferty pod „Ruty- 
nowany' do Gener. Fksp. Ogłoszeń, 
LŚ s, 4 (ie 9981 


GASTON RAGEOT. 2 
4 FELG ACT 
W GZEPWOJEM Saisie. 
(Szkic do powieści). 
„Zasługą czarująceg autorki jest 


przedziwny koloryt jej słowa: maluje 
z natury, chwyla — wprost — życie 
na gorącym ucz,nku, a nadło wpro- 
wadziła w technikę swych powieści 
pierwszorzędny czynnik uprzytamnia- 
nia czytelnikowi danego obrazu, po- 
staci tub chwili: oto opisując nam 
miejscowość jakąś lub sylwetę, podaje 
zarazem zdięcie [otograliczne odnośne- 
go ubjektu. Sposób ten, doskonale ilu- 
slrujący jej rzeczy był zrazu — jak 
nas iniermuje bliskie otoczenie p. de 
Margrame — prześsiozną i pełną sen- 
tymentu fantazją młodej mężatki, za- 
nim slal się systemem przyjętym 
przez naszą pow cściopisarkę. Stąd ta 
nieporównana plastyka, bajeczny kolo- 
ryt !akatny, uraz olśniewająca barw- 
ność ekylu“. 

Hymny pochwalne nastro.one na 
sieden i ten sam djaparon, powtarzały 


iż 
A BE. ROMEO RON. PE roma | WZE ZR AZĘ y a | RB 


KONOYPIERT rzeczywióce rutynowany 
i szrmodzielnie precujący, obvznajomie- 
ny z prakiyką prowincjonalną. zosta- 
nie przyjęty. Pogiadający prawo sub- 
stytucji māją pierwszeństwa. Posada 
do objęcia z dniem 1. stycznia 1928. 
W ofercie żapodać należy dotychczaso- 
wą praktykę i warunki, Adwokat Dr. 
Emil Morgenstem w Przemyślu. 9873-5 


ROLNIK zawodcwy z ukończoną sFołą 
rolniczą, dłuzszą praktyką. człowiek 
godny zaufania, lat 40, żonitv, Eez- 
dzietny, z buutzo dobremi polecen ami 
od poważnych osobistości zmieni rosa- 
de od Nowego Roku lub wcześnie; na 
umiarkowanych warunkach.  Laskawe 
zgloszenia poste restante Kałnaz okazi- 
cielowi dowodu osobistego L. p. 
21.826/22. 9504-6 


a WCLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


ZASTĘPCA wprowadzony w lepszych sfe- 
rach prywatnych celem sprzedaży bie- 
lany na czas zostanie przyjęty. Zgło- 
szenia da Administr. pod F. F. 9957 


INŻYNIERA-mechanika4 akwizytora ob- 
zmnajomionego z obrabiarkami, motora- 
mi, turbinami, budową młynów: spo- 
rządzamiem planów przyjmie „Pilat, 
Batorego 4. Oferty z życiorysem, odpi- 
sami świadectw i warunkami. 9987-2 


MIESZKANIA, SKLESI 
IG groszy za wyraz. 


POKÓJ umeblowany ew z pościelą, 1. 
piętro, balkon, wspólny przedpokój, 
komfort, dla solidnego pana do wyna- 
jęcia od 1. grudnia Zvslikiewicza 49. 

99305% 


WSPÓLNY pokój dla pana z caiem u- 
trzymamiem i światlem 110 zł. miesię- 
oznie. Ul. Gołąba 1. 4, I. p. 9969-2 

M. w Fogn SUF = Gaga N 

MIESZKANIA poszukuje maiżeństwo bez- 
dzietne 2-3 pokojaw. z łazienką, z mo- 
żlrwym komfortem z meblami lub bez, 
ewemiualnie z całkowitem ulrzymamiem 
najchętniej w dzialnicy Nowy Świat. 
Zgłoszenia do Adm. pod M. S 9984 


EUPNO I SPRZEDAZ. 
12 groszy za wyraz. 


D y W A N v Ghodniki, Kapy, 


Garnitury, Por- 
tjery, Firanki, Matorje meblowe 
poleca najtaniej 


KAZIMIERZ SXIBIŃSKI 


LWÓW, KOPERNIKA 4, naprzeciw Szko- 
wrona. 6738 


FORTEPIAN Lisendoriera, czarny 
żowy, bardzo tanio do 
Wiadomość: Rynek 42, 
wiiez, aklen karzennv. 


krzy- 
spizedamia. 


Fuma Markie- 
0951-5 


się z malymi v E — zaś odu- 
rzona nimi pami Łucja baczyła tylko, 
czy wśród tej całej lawimy pochwał 
nie wkradł się przypadkiem muiej sil- 
ny wyraz zachwytu lub bandziej u- 
miarkowane słowo uznania. 

Dmia tego dań kadzideł specjalnie 
zawrotną ulerzała wonią. 

Rozkosznie znużona, szczęśliwa 
uczuciem rozpierającej pierś jej dumy, 
słodszem nawet niźli miłosne upoje- 
nia, leżała teraz nieruchoma na swem 
wytwornem posłaniu. Z biustem na 
wykoronkowanych puchach  nawpół 
wzniesionym, rękoma wzdłuż ciała o- 
puszezonemi bezwładnie, z głową po- 
damą wstecz, włosem rozmzucomnym w 
uroczym nieładzie, z oczyma w jeden 
utkwionymi punkt, blada prześliczną 
bladością bialej róży — miała w so- 
bie w tej chwili coś nieziemskiego — 
coś ekstatycznego. Zwykła była leżeć 
tak gokzinami w stanie pół-snu, pół- 
jawy, błądząc po rubieżach rozmarzeń 
a świadomości... Były to właściwie jej 
twórcze momenta. Tam — na górze— 
podniebma jej pracownia była niejako 
wyiwórnią, z której na świat wycho- 
dziły w skończony kształt przyoble- 
czone płody jej myśli i ducha: tu — 


OKAZYJNIE ([ortepszn Róslem rmatumio- 
wy, Bechera czarny z angielskremi me- 
chanikammi. Kaim i Syn, Lwów, Koper- 
nika 16. 9920-4 


FORTEPIAN, pianino, fisharmonium bu- 


pie ogtówką zaraz: HANAK, Piłsudskie- 
go 21, I 9865-5 


SPRZEDAM 2 lóżka z wkładami, maszy- 
na do szycia, stół, trymudka, Rynek 9. 
I. p, drzwi 11. 9958-3 


FUTRO damskie, eleganckie, nieużywane, 
dła małej osoby zaraz do sprzedamia. 
Wiadomość: Batorego 34, 2 piętro, 
mieszkanie XTV. 9979 

POSZUKUJĘ parcelę 200 do 300 sążni na 
przedsiębiorstwo przemysłuwe. Zglosze- 
mie listowne, Lwów, Llenariowicza 11. 
J. Wnuk, sklep. 9980 


ZABAW --- PAPIERY 


w największym wyborze 
poleca najtaniej 


Krzywa 25 (bok Akademickiej) 
Władysław Bromilski. 


WŁODZIMIERZ Brand i Zofja Brand u- 
nieważzmiają skradzioną kartę esylu. 
9921 -3 


UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę 
wojskową. wystawioną przaz P. K. U. 
Sambor, na nazwisko Mikołaja Muval. 
urodzonego w roku 1890 w gminie Wol- 
cze, powiat Turka. 

9904-3 


RYDZE KISZONE beczułka około 5 kg. 
12 z}, marynowane 15 zl., Grzyby po 
„20 zł. 1 kg. Powidła śliwkowe w be- 
czułkach 5 kg. za 11 zł. Ogórki beczuł- 
ka około 5 kg. 10 zł. wysyła za pobra- 
niem pocztowem. P. Stummer, Kossów 
-koło Kołomyji. 9772-12 


MIÓD PSZCZELI po cenach konkuren- 
cyjnych z wiasnej pasieki w dowolnycn 
ilościach po zł. 2.40 za 1 kg. wysyła za 
zaliczką pocztową Bazyli Malucha 
w Beremowcach, p. Zborów. 9739-53 


OPONY Samochodowe Englebert najlepszej 
jakości, wszystkie wymiary na skiadzie. 
Zastępstwo GYGLEGAR, Lwów, Roma- 
nowicza 9. Telefon 20-01. 9599-15 


CHOROBY WKuNERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksuałną eczy spe 
cjałista Dr. Misch, Wałowa 11 £408 


KAPELUSZE najświeższe mnədeia poleca 
Topolnicka, Kopemika 1. Pasaż Miko 
lascha I. p. pi 


nych tylko jemu, początek dawał kon- 
cepełjom, któremi zapładniał myśli gle- 
bą macierzystą. 

Mąż wracający z kommej przechadz- 
ki na lumch w połudmie, zastał ją po- 
grążorą w owej natchnionej urerucho- 
mości. 

— Co, moja pani 
żeczku? 

— Tak, pracowałam dziś wiele... 

— A ja zmęczyłem się setnie, Po- 
spiesz. się, proszę! 

Obcjętnem było każdemu z nich, 
jak też to drugie spędziło długie po- 
ranne godziny. Ale w przeciętnie do- 
branem małżeństwie nie zwraca się 
dziś już uwagi na poda dzieciń- 
stwa. 

Wstająt, rzuciła z siebie Łucja za- 
trzęsienie całe listów i dzienników, 
które szeroko rozsypały się po nagich 
jej stopach. 

— Stanowczo — nzekła — to „Na- 
sze kochanie“ prasę ma nadzwy- 
czajną. 

— Spicszże się, ty „moje kocha- 
nie, bo umieram z głodu. 

Wielki pan z urodzenia, tradycji i 
wychowania, Margraine pewnego po- 


jeszcze w ló- 


me ten nir, w Sidh, RR 


Płatki owsiane 


Quaker Qals 


~ fdeatnie oczyszczone — 


Pod B E? ilości kalarji, 
zawartości witamin, “eraz 


substancji białkowych i mą» 
cznych górują nad wszy” 
stkiemmi fnnemi pokarmami. 


Przedstawicietstwo: kazimierz Labienie- 
cki, Lwów, Podlewskiego 7. 


O wne WCAG CANA 
Uja mOr, maszyny, rowery tanio na- 
prawia Jakób Rosenman, Akademicka 
26. 9044-16 


MEBLE wszelkiego rodzaju na długoter- 
minowe spłaty sprzedaje i wypożycza 
firma Jakób Czysz, ul. Rutowskiega 7, 
naprzeciw Katedry. Rok założenia 1894. 

8906-? 


SAMOCHODY „PRAGA“ osobowe, cięża- 
rowe, trwałe, ekonomiczne, luissusowe, 
Reprezentacja Jagiellońska 7. Tel. 305. 
Części rezerwowe. 9952-6 

niezawodna pasta od 


„ESTA“ wygubienia  magniot- 


ków (odcisków) na nogach, brodawek na 
twarzy i rękach, om >. 40 lat, wy- 
robu ap 


E. SOKALSKI:G0 v w KĘTACH 


Do nabycia w aptekach lub wprost 
u wytwórcy. 


OKAZJA! OKAZJA 
STRASZAKI 6-cic strzałowe , Em-Ge" 
w cenie zł. 18 lylko w znamei firmie 


„ECHO, Lwów, Sykstuska 24, ieie 27,81. 
9954 
HURTOWNIE i DETALICZNIE 


RERTKCHIEA, Leganów 37. 


ZERA czasu, zanim pogodził się 2 
literackiem powodzeniem żony. Prze- 
zwycięzywszy w sobie jednak dawne 
przesądy i uprzedzenia, zdoła! z umima- 
reri dobrze wychowanego człowieka u- 
trafić w ton własciwy mełżonkowi ko- 
biety, © która; 1ozpisywały się dzienni- 
ki. Zawsze jednako rozkochamy w żo- 
nie, przebaczał jej tę literacką  sła- 
bostkę, jak bylby przebaczył każdy. 
wybryk niewinny. co więcej, fotogra- 
lomania jei wywoływała w nim bto- 
gia wspomnienia miodowych miesięcy, 
pod ibery,skiem spędzonych niebem, i 
w rezultacie począł uważać talent, 
wykwity w niej, jak objawienie, za 
wyraz miłeści, kłóra w ten sposób pod 
magnetycznym jego wpływem wido- 
mą przyobleka formę. Nawet pewna 
przesada, w jaką Łucja popadła od pe- 
wnego czasu, niektóre dziwaczne jej 
fantazie, przestały razić go w końcu— 
i ostatecznie, potępiając w teorji nad- 
mierne a ekscentryczne nieraz rekla- 
miarstwo, w pralktyce tolerował je 
przecie, > 


COR n) 


25 


iczciwsgo właścicieia sklepu 
lub: instytucji 


który dmia 29. listopada o gedz. 11.30 po- 
slal służącego do Bansa Cukrownictwa, 
Jagiellońska 1 z trzema banknotami a 500 
zl. do wymiany, prosi się w zgloszenie 
przy kasie powyższego Banku. ponieważ 
jrzez pomylkę służącemu, który jest zna- 
ny z widzenia, wręczono 150 sztuk bank- 
notów a 20 zl. 9977 


Fpokowy wynalazek! 
Baj” KAŻDĄ PLAMĘ 


usuwa natychmiast i niezawodnie 
z ubrań i wszelkich materji 


płyn zupełnie nieszkodliwy, Żądać wszę - 
dzie. Wyłączne zastępstwo i skład 
Apteka Marjacka 
Dra STEFANA STENZLA 


g 


Lwów, plac Marjacki 8. 


ICHTIOMENT 


lic ne codziennie wpływające uznania i podzię- 


„GAĄŻETA PORANNA" z dnia 1. grudnia 1927. 


ne wobóle, iachias, gościec, ból głowy i tym po- 
dobne dolegiwości usuwa szybko i pewnie od 


lat znane nacieranie pod nazwą 


L 


kowania. 


ICHTIOMENTOL Wszędze do nabycia. 


Skład wysyłkowy: Laboratorjum chemiczne apteki 
Mra. Szymona Edelmana w Samborze. 


Jasion Kwiatowy 
(Biumenesche). jakoteż inne FORNIERY 
egzotyczne i krajowe, DYKTY olchowe 
i sosnowe, gotowe filunki do sypialń, 
listwy rzeźbione i inne materjały sto- 
larskie polecają po cenach konkuren- 

cyjnych 


BRAS A GELBERG, Lwów 
UL. PANIEŃSKA 19. — Nr. telef. 43-91, 


Gruntownie cdnowiona 1 
urządzo:a 


Resłauracja i kawiarn'a 


Szajnochy č 


obfite obiady z 3 dań 
pieczywem 1.60 zł. 

wieczorem: ojbywają się 
oreiestry pod batule, 
Nyancgo. 9948 


wspaniiaże 


Lwów, ul. 

podaje smaczne i 
wraz s 
Codziennie 
koncerta znakomitej 
slynmego skrzypka. Józefa 


Azotniak 


IERA mer ra TIRE ARE 
Wazne dla Pań. 
Nie co tygodnia ale 5 albo 12 se- 

ansów w Instytucie paryskim 

EUREKA (ul Bou larda 4) 
odmładza kompletnie i usuwa przy 
pomocy najprzedniejszych * śród- 
ków paryskich wszelkie usterki 
cery. 


Najskuteczniejszym środkiem 


uśmierzającym 
REUMATYZM 
AŻ 
AE 


ŁAMANIA, BOLE GŁOWY 
i ZĘBÓW jest wyp 6- 


bcwany od lat 

30-tu i nagro- z 

dzony meda- chemika i 
lami i aptekar.a 


z TARNOPOLA 


Do nabycia wszędzie. 
Wytwórnia i główny 
skład wysyłkowy 


Apteka Mikolasch:, Lwów. 


A> 


Jiserjcie | si 246% 
| w BAZELE ch E 
PORANNEJ E 


leca, jakoteż 


EA oy POLE CEOWY 
A 


OKULARY, GWIKIERY, LORGNIONY po 
wszelkie 


GOB ÓLEGEOW COLA DORAS KYCH 


ALSKINA 


LAY UWA. NAJSI! WIEJSZE -fme Y 
© 


FABRYKA CHEMICZNO- AINA i 
„AP.KOWALSKI "warszawa. 


reperacje usku- 


Sól potasowa 


należy zamawiać natychmiast, 
+rrodukcja krajowa nie kryje zapotrzebowania 
Kredyt roczny oprocentowany od 1. 


TADEUSZ WASUNG i S-ka 
Qom iolniczo-handitwy, Lwów, Chzrążczy:na 18. 
Kupujemy nasiona buraków LECT 


stycznia 1928 r. 


traw i aNG 


| PIERWSĆ TW EDZYSIENCJA 
we Lwowie. 


KSIĘGARNIA wraz z amtykwarjatem i 
skladem nut w centrum, wprowańzona, ze 
stałą, poważną klijentelą GQ SERZĘDA- 
NIA. — Gena zł. 30.000. 

Zgłoszenia poważnych reflektantów —- 

kancelanji adwokata Dr. Maurycego 
Frankła, Lwów, Podleskiego 6, I. p. 

9994 


Fabryka płyt gramofonowych w War 
szəwie oznajmia, że cena plyt gramofono- 
wych marki „Syrena“ i „Syrena-Grand- 
Recsrd" od dnia 23. listopada 1927 usta- 
nowiona została po zł. 4— i płyty te są 
do nabycia we Lwowie u następujących 
firm: 9906-3 
ACZEIEWICGZ Władysław, Gródecka 55-57. 
BODENSTEIN A., ul. Legionów 37. 
CHUWEN B., ul. Fredry 2. 

„ECEO', Sykstuska 24 

FRIEDFELD A., Jagiellańsza 9. 
„FONOSPORT”, ul, Gródccka 52. 
HECHT I SKA, ul. Gródecka 59. 
KANNER M. Legjonów 27. 
„MELODJA”, ul. Kopernika 5. 
ROSENMANN Malwina, Jagiellońska 17. 


tecznia po najniższych cenach. — Żarów: 
ki po cenach fabrycznych wszelkich firm. 
Używane żarówki przemienia się za do- 


jaiko Kolumba, 


lecz ruchome sitko, z Czajnika 
„Kompletta“, który umożliwia 
doskonałe przyrządzanie herba- 
ty, o wyszukanym smaku. Uwy- 
datnia jej aromat, moc i wy- 
dajność, przy racjonilnem wy- 
zyskaniu listków herbacianych. 


POZ A E EO ŚCE ATP OCZNE 


s 


KRZ 


Lids 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1 -szpaltowy milimetrowy 
(<zer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1 - szpałt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1 -szpalt. milimetrowy (szer. 
60 wm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


O 


Crainik «Kompletfa» ofrrymuje się, 
bezplatnie ra nadestane opakowa- 
nia e Herbaty marki «Czajnik», o 
ogólnej wadze 3 kg. oraz należące 
da niego: cuklerniczkę drbanuszek 
do śmietanki lub filiżankę, za opa- 
(kowania z herbaty, a ogólnej wa- 
dze 1 kg. Opakowania prosimy nad= 
syłać do firmy <Teapof Company. 
Warszawa, Okopowa 21/23 


CZAJNIK 


krowy powie: 


platą na nowe. 
SCEWARZ. Lwów. al Sohieskieno 1. 2. 


„ty bydłę?'". 


9757-3 


Dobre wychowanie. 
Papo, czy to obraża. 


gdy się do 


CEEE FFI OT TEKI E CYTAT WROCE 


JL aeea aa a aa 


Kiuczem Waszego 


spokoju 


i bezp'eczeństwa 


ies: ZAMEK 


-YA LE- 


Do nabycia we wszyst- 
kich większych skiepzch 
żelaznych. 
Należy zwracać uwagą 
na markę ochronną 


TRADE Y AL E 


MARK 


„SYRENA“; ul. Kazimierzowska 13. 


| miczny itd.) 50 gr. za wiersz I - szpalł. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr.. za wiersz 1 -szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drcb- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr, drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło- 
wo 12 gr, dla potrzebujących pracy lub 


posady 3 gr., cała strona ogłoszenicwa 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł, Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło- 
szenia osobno stojące i bez numera doli 
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter- 
minowy druk nie przyjmujemy Porta, 


Z drukarni Spółki Wydauwatczej: GROD KI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


WANKE Leonard, uł, Krakowska 17. 
przekazów nie bonifikujemy, -- Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone ua: 
8 łamów (szpałt), tekstowa na 4 tamy 
tszpalty). 


PRENUMERATA miesięczniee 
Z dostawą na miejsce lub 


przesyłką pocztową « « 9 . W 
Bez dostawy » « 6 1 » e « w 
Za granicą . o « 1 « ; . 5Ł 788 


Odp. red. STEFAN KKŁYŁANOWSKŁ 


